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Przesilenie przemysłowe i środki 
zaradcze 


z centrum przemysju polskiego, z Łodzi, osta- 
tnie wiadomości brzmi; mniej optymistycznie, 
aniżeli Podawane przed kilku dniami. Stwier- 
dzono, Że fabryk; pracują tylko częściowo, gdyż 
mimo obniżenia cen wyrobów nabywcy nie 

łaszają Się w tymsamym stosunku, co postęp 

odukcyi. Wiadomości o olbrzymich zakupach 
sowieckich i rumuńskich okazały się conaj- 
manie] przesadzone, gdyż nie wpiynęły one na 
wzmozenię się ruchu. Fabrykanci łódzey, znani 
specjalnie v twardej obrony swych zysków, 
obniżyli ceny do 50 proc. w sprzedaży hurto- 
wnój, ale i ta zniżka nie skłoniła detailistów 
do Wyjścia z rezerwy. Ta wstrzemięźliwość de- 
tailistów ma uzasadnienie w dwóch powodach: 
po pierwsze twierdzą, że publiczność WSZY» 
muje się od zakupów w nadziei, że przecież po- 
tanieje, powtóre — detailiści mają na skladzie 
starsze, t. j. droższe zapasy, które przeclewszyst- 
kiem dla uniknięcia strat chcą wypchnąć, — 
Obydwa te powody, "dv ziórych przybywa je- 
szcze brak piynnej.gotówki, powoduje zastój w 
przemyśle i sprowadza albo zupełne bezrobocie 
albo ograniczenie pracy do 3—4 dni w tygodniu. 

Ten stan rzeczy, który pomału przeradza się 
w Klęskę społeczną, wywołał akcyę rządu, któ- 
ra dotąd szła glóWnie w kierunku udzielania 
przemysłowcom pożyczek. Ten środek okazał 
się jednak nieskuteczny, gdyż przemysłowcy, 
mając pieniądze, MOI wprawdzie przez pracę 
na zapas utrzymać ruch. aje zbytu nie podmie- 
śli i nareszcie magazyny tąk się wypełniły, że 
nie było ani miejsca, «ni ochoty do giomadze- 
nia ząpasów. Taksamo  hezskutecznym okazał 
sig drugi środek: zniesienie podatku węglowe- 
go, który w najlepszym razie spowodował po- 
tanienie produkcyi. Ale nie mógł spowodować 
powiększenia zbyiu. Y Ostatnim czasie zbyt 
ten stał się jeszcze bardziej utrudnionym przez 
wzrost kursu marki, co utrudniło konkurencyę 
z wyrobami obcymi, a W Wyższym jeszcze Sto. 
pniu utrudniło wywóz Wyrobów własnych. 

Rząd myśli też wobec dotychczasowych Zza- 
wodów o innych środkach pomocy. Jednym 
z tych środków ma być — )8k podaje prasa 
warszawska — akcya W kierunku obniżenia 
cen artykułów żywności. Nareszcie rząd uchwy- 
cił sedno rzeczy; nareszcie doszedł do przeko- 
mania, które myśmy ciągle głosili, żę ceny arty- 
kułów żywności są podstawą całej gospodarki 
społecznej, Cóż jednak może wyniknąć z tej 
akcyi, kiedy rzęd lekkomyślnie pozbył Się 
wszelkich środków wpływania na. te ceny? Tak 
zwany eiatyzm, przeciw K%tóremu tak gwałto- 
wnie występywali producenci rolni j ich orga- 
ma prasowe w miastach, przy całem swem nie- 
dołęstwie miał tę dobrą stronę. że był regula? 
toren. cen, Że nakładał wędzidło na zbyt Wy- 
bujałe apetyty. że był dla szerokich warstw 
wskażnikiem, do jakich granic producenci po- 
zwalają sobie wyśrubować swą zachłanność. — 
Z chwilą wprowadzenia wolnego handlu i w 
momencie, gdy walka z liuwą i t. d. przestały 
być hamulcem, Tozpaąnoszyła Się orgia droży- 
zny, która od września z. r. robiła niczem, na. 
wet nie ludzkimi względami, nieskrępowane 
postępy tak dalece, że dzisiejsze ceny niewiele 
się różnią, a w niektórych artykułach nawet 
przewyższają ceny płacone za czasów „krepowa.- 
nej Swobodne inicyatywy". 

W ciągu ostatnich pięciu miesięcy rząd już 
niejednokrotnie zapowiadał „akeyę' przeciw 
temu stanowi rzeczy. A rezultat? Żaden, albo 
w najlepszym razie niestojący w. żadnym sto- 
sunku do groźb i włożonej energii. Styszeliśmy 
już o komitetach obywatelskich. o cenach Wy- 


tycztych, o naradach wojewódzkich i — nie 
z tego dla. konsumentów nie wynikło, Nato- 
miast wyniklo i to grubo dla producentów. Ci 
biedacy nie mają nawet za co kupić nasiona, 
nawozy i maszyny rolnicze tak, że państwo 
musi im pożyczyć 20 miliardów; tosamo pań- 
stwo, którego minister skarbu przy każdej od- 
powiedniej i nieodpowiedniej okazżyi poucza — 
innych o konieczności oszczędności. 

Jeżeli rząd nie znajdzie innego środka zarad- 


czego poza „akcyą”, to o ratowaniu w przesilenia 
niema mowy. A tyteczassm klasa robotnicza 
wśród ciężkiej zimy zdaną jest na łup potęgu- 
jącego się z każdym dniem bezrobocia i rosną- 
cej z każdym dniem drożyzny. Jeżeli państwo, 
chociaż rzekomo demokratyczne, nie może czy 
nie chce — w wyniku jest to wszystko jedno — 
uciec się do naprawdę radykalnych środków 
ratunku, co pozostanie klasie robotniczej wów. 
czas do czynienia? Na to pytanie niech sobie 
dadzą odpowiedź ci, którzy za spokój w pań- 
stwie, za jego bezpieczeństwo są odpowiedział. 
ni. W każdym razie niech Sobie zanotują, że 
mółśrodkami nie leczy się takiej choroby, jak 
wyniszczenie całej klasy ludności przez kryzy- 
sy i bezrobocie. 
: lf. 


Podpisanie umów polsko-francuskich 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*). 
Warszawa, 28 stycznia. 
„Gazeta Warszawska” donosi z Paryża, że w tym 
tygodniu mają być podpisane umowy polsko-fran- 


cuskie. Umów tych jest trzy, mianowicie: 1) umo* 
wa handlowa, 2) umowa o zabezpieczeniu intere“ 
sów francuskich w Polsce i odwrotnie, 3) konwen- 
cya naftowa. 


Stan rokowań górnośląskich 


Wedle przedstawienia niemieckiego 


Katowice. (PAT) Niemiecki pełnomocnik Schiffer 
przy,ał przedstawiejali prasy niemieckiej i dał ogól- 
ny pogłąd na stun rokowań. Schiffer wyraził za- 
dowolenie, że rokowania mogły się odbywać na 
G. Siąsku. gdyż umożliwiło to porozumienie się 
z ludnością kraju. To także umożliwiło prezyden- 
towi Calonderowi zaznajomienie się z miejscowy- 
mi stosunkami. W rokowaniach osiągnięto porozu- 
mienia prawie we wszystkich sprawach, choć jest 
jeszcze parę kwestyi niezałatwionych. Prace osta- 
tecznie będą ukończone w Genewie. Interesy ży- 
ciowe kraju oraz przyszłość gospodarcza ludności 
nie pozwolą jednak Niemcom na dalsze koncesye 
gospodarcze z ich strony, choć Niemcy okazali 
w rokowaniach wiele ustępliwości. W toku roko- 
wań osiągnięto dla niemieckich wierzycieli zupełną 
pewność spłaty długów, także w sprawach likwi- 
dacyi zapewniono sobie pewne zmiany, lecz osta- 
teczne decyzye zapadną w Genewie, gdzie roko- 
wania rozpoczną się nie dn. 6 lutego, iak pier- 
wotnie było wyznaczone, ale dnia 10 lutego. 
W Genewie prezydent Calonder rozpatrzy się 
w dotychczasowym wyniku rokowań, rozważanie 
tego wyniku może Niemcom przynieść jeszcze nie- 
jedne trudności. Przy końcu lutego nastąpi rozłą- 
czanłe się ludności obu części G. Sląska. 


Komunikat polski 

Katowice. (PAT). Komunikat delegacyi polskiej: 
Pan minister Olszowski odbył 25 i 26 b. m. 
dłuższe narady z peinomocnikiem niemieckim 
Schifferem. Omówiony został stan pertraktacyj 
wszystkich podkomisyj, szczególnie przedysku- 
towano kwestye sporne, co do których starano 
się znaleźć wspólny punkt widzenia. We czwar- 
tek p. Olszowski wyjechał do Warszawy celem 
złożenia sprawozdania sejmowej komisy: spraw 
zagranicznych. W dalszym ciągu ukończyła prace 
swoje podkomisya spraw celnych. W podkomi- 


Aresztowania w Wilnie 


Wilno. (AW) Z liczby około 30 aresztowanych. 


w sprawie spisku bolszewickiego zwolniono 6 osób. 
Pozostali postawieni zostaną w stan oskarżenia. 
Wobec wielkich rozmiarów sprawy i konieczności 
zbadania wielu świadków akt oskarżenia będzie 
mógł być sformułowanym i wręczonym oskarżo- 
nym dopiero po kilku miesiącach. 

Wilno. (AW) W dalszym ciągu aresztowań poli- 


syi dla spraw wody i elektryczności ukończono 
pertraktacye dotyczące wotly, natomiast co do 
elektryczności napotykają one ha trudności. Pod- 
komisya prawna zakończyła również prace, 
uzgodniwszy niektóre sporne dotychczas punkty. 
Z innych podkomisyj rokowania prowadzi jeszcze 
tylko podkomisya kolejowa. Reszta podkomisyj 
kończy prace redakcyjne punktów uzgodnionych 
oraz spornych. Zgodnie z regulaminem ustalo- 
nym w Genewie prace komisyi dla spraw ochrony 
mniejszości narodowych oraz ustalenia kompe- 
tencyi komisyi mieszanej i trybunału rozjem- 
czego wznowione być mają w Genewie. W celu 
uzgodnienia projektu konwencyi poszczególnych 
podkomisyj utworzony został komitet redakcyjny, 
do którego z polskiej strony wchodzi mecenas 
Wolny, ze strony niemieckiej starszy radca rządu 
Schlagenberger. Zjazd obu pełnomocników w Ge- 
newie wyznaczony pierwotnie na 6 lutego od- 
łożono na 10 lutego. Znaczna część członków 
delegacyi polskiej opuściła już Górny Sląsk, 
reszta wyjedzie w przyszłym tygodniu. 


Sprawy kolejowe 

Katowiee. (PAT). Pisma niemieckie donoszą: 
Niemiecka dyrekcya kolejowa w Katowicach ma 
być przeniesiona to Opola. Wydano podobno 
odnośne zarządzenia, Miasto Gliwice, które li- 
czyło na przeniesienie dyrekcyi katowickiej do 
Gliwic, jest bardzo niemile dotknięte tem posta- 
nowieniem władz niemieckich. Z powodu prze- 
niesienia dyrekcyi setki urzędników niemieckich 
opuszczą Katowice. 


Kandydat na wojewodę 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). „Pisma pra- 
wicowe podają, że wojewodą polskiej części Gór- 
nego Sląska ma zostać possł Rymar. 


anima) 
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tycznych w Wilnie uwięziono prezesa  komuteńi 
białoruskiego w Wilnie Kraskowśkiego. 


Nowy referent dla oróynacyj 
wyborczej 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu ”), W miejsce cko- 
rego pos. Buzka objął referat w sprawie ordynicyi 
wyborczej do Sejmu i senatu pos. irządzielski. 
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Konferencya W Genui nie będzie odroczona 


s» Mondyn, (AW) Reuter donosi ze źródła miaro- 
dajnego, że pogłoski o przesuuięciu terminu kon- 
ferencyi w Genui są nieuzasadniona. 

Blata. Delegaci sowietów 

Moskwa. (AW) Wszechrosyjski komitet wyko- 
nawczy zbierze się na nadzwyczajną sesyę celem 
omówienia sprawy konierencyi w Genui i dokona- 


nia wyboru delegatów sowieckich, którzy na niej | 


reprezentować będą”Rosyę. 


Mio Z > s 
(PAT). Rzym, 28 stycznia. 
Wśród kardynałów zarysowują się wyraźnie 
dwa prądy. Pierwszy prąd zachowawczy zbli- 
żony jest do zasad polityki Piusa X. Na czele 
tego kierunku stoi kardynał Mery deł Val, a jego 
kandydatem najpoważniejszym jest kardynał 
de Lai. Charakter jednak zachowawczy tego kar- 
dynała czyni wybór jego bardzo mało prawdopo- 
dobnym. Grupa zachowawcza liczy. na wpływ 
kardynała dziekana Vanutellego, który sam kan- 
dydować nie zamierza ze względu na swój po- 
deszły wiek. Kierunek drugi — liberalny wy- 
suwa kandydaturę kardynała Maffiego. Kandy- 
datura ta jednak spotka się ze stanowczą opo- 
zycyą kardynałów zagranicznych ze wzgłędu na 
zbyt gorliwy patryotyzm włoski tego kandydata. 
Oprócz tych dwóch kandydatur wysuwana jest 
przez centrum kandydatura kard. Gaspariego, 


Odezwa komunistów niemieckich 


Barlin. (PAT) Niemiecka partya komunistyczna 
wydała wspólnie z partyą komunistów we Francyi 
odezwę do proletaryatu całego świata, wskazując 
w niej na. nizki stan płac i odrzucając konferen- 
cyę gospodarczą w Genui, gdyż zdaniem komuni- 
stów niemieckich jedynie rewolucya komunistycz- 
na może uzdrowić stosunki europejskie. Odezwa 
wżywa robotników dą obalenia obecnego rządu. 


* Przed wyborem papieża 


który uważany jest za kontynuatora polityki 
zmarłego papieża. Przeciw tej kandydaturze 
przemawia tradycya, że sekretarz stanu poprze- 
dniego pontyfikatu nie może sam być papieżem. 
Wskutek walki dwóch zasadniczych kieruaków: 
zachowawczego i liberalnego bardzo poważne 
widoki mają: kardynał Ratti, wysuwany przez 
centrum, oraz patryarcha wenecki Lafontaine 
i najmłodszy z kardynałów Laurenzi. 
(PAT). Rzym, 28 stycznia. 

„Osserwatore Romano* donosi, że konklawe 
rozpocznie się 2 lutego. Według iniormacyj 
agencyi Havasa nie jest rzeczą wykluezoną, że 
otwarcie konklawe zostanie opóźnione o 24 go- 
dzin, a to w tym celu, aby umożliwić wszy- 
stkim kardynałom wzięcie w niem udziału. Zdaje 
się, że 2 dni wystarczą na dokonanie wyboru 
nowego papieża. i 


Sprawa Jaworzyny - | 


* Praga. (PAT) „Czas* dementuje wiadomość, we- 
dle której pobyt w Pradze posła Czechosłowacyi 
w Warszawie p. Maksy pozostaje w związku z kwe- 
styą Jaworzyny. Należy stwierdzić, że p. Maksa 
zajmował się tylko przygotowaniem statutu dla 
mieszanej komisyi polsko-czechosłowackiej w myśl 
traktatu, zawartego z Polską. 


Komisya Ligi opuszcza Wilno 
Wilno. (AW) Wojskowa komisya kontrolująca 
z ramienia Ligi narodów ma opuścić ostatecznie 
Wilno za dni kilka. Uda się ona do Kowna, gdzie 


zakończy pracę 12 lutego, poczem członkowie ko- 
miByi rozjadą się. 


Mrozy uwalniają od nauki 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Ministerstwo 
oświaty wydało okólnik, że w razie mrozu docho- 
dzącego 20 stopni Celzyusza należy uwolnić dzieci 
od uczęszczania do szkoły. 


Poszukiwania zaginionych w Rosyi 
2) 8 LJ SL) 
i Ukrainie 

Warszawa. (PAT). Delegacya polska dla spraw 
repattyacyi nadsyła następujący komunikat, doty- 
czący poszukiwania osób zaginionych w Rosyi 
i na Ukrainie: W wielu wypadkach osoby rekla- 
mijące obywateli polskich w Rosyi, Ukrainie i Bia- 
łej Rusi nie mogły podać delegacyi polskiej do- 
kładnego adresu i danych dających możność od 
szukania tych osób. Wobec tego delegacya polska 


mogła zaledwie część osób z tej liczby wyszukać, 
pozostałe zaś reklamacye niekompletne lub teź o 


adresach nieaktuainych .nie mogły odnieść skutku. 


Delegacya polaka jednak, nie mogąc pozostawić 
sprawy nieodszukanych repatryantów w zapomnie- 
niu, pragnąc w dalszym ciągu przyjść z pomocą 
poszukującym i osobom zainteresowanym, zarzą- 
dziła przyjmowanie reklamacyj co do osób dotąd 
nieodszukanych, lub których adresy obecnie nie 
są dokładnie znane. W kwestyach tych osób mo- 
żna się zgłaszać do dalegacyi polskiej dła spraw 
repatryacyi (Warszawa, Chmielna 31, pokój nr 71) 
od 12 do. 2 popołudniu w celu wypełnienia odpo- 
wiedniego druku danemi, jakie osoba reklamująca 
posiada. Zgłoszenia te będą wysyłane dwa razy 
na miesiąc do Rosyi w formie gotowych biulety- 


nów wywiadowczych, celem dalszych poszukiwań. 


przez rozesłanie tych biuletynów zarówno do na- 
szych instytucyj i placówek, jak i wszystkich u- 
rzędów rosyjskich, uxsajńskich i białoruskich w mia- 
stach Rosyi, Ukrainy i Białorusi. Odpowiedzi otrzy- 
mane będą zgłaszane przez delegacyę polską w Ware 
ezawie w miarę otrzymywanego materyału. 


—000— 


- Reformy kolejowe 


Warszawa. (PAT) „Przegląd Wieczorny” do- 
wiaduje się, że prace przygotowawcze około u- 
jednostajnienia rachunkowości polskich kolei 
państwowych są ukończone. Z dniem 1 lipca 
b. r. zostanie w okręgach wszystkich dyrekcyj 
kolei paristwowyth zaprowadzony nowy jedno- 
hity polski system rachumkowył Wobec tego 
dotychczasowe "trzy odrębne systemy wrachun- 
kowe: rosyjski, austryacki i pruski wyjdą cał- 
kowicie z użycia. < 


Sprawy sanitarne 


Warszawa. (PAT). Ogłoszono rozporządzenie na- 
czelnego komisarza do wałki z epidemiami, na 
którego mocy zabrania się przewożenia zwłok 
z obszarów województwa białostockiego, nowo- 
grodzkiego i poleskiego. 

- Warszawa. (PAT). Wczoraj rozpoczął się*zjazd 
lekarzy, działaczy sanitarnych miejskich Rzeczy- 
pospólitej. Na przewodniczącego powołano b. mi- 
nistra Janiszewskiego. Przemówienie wygłosił de- 
legat ministerstwa rolnictwa i ministerstwa zd:o* 
wia. Pierwszy referat wypowiedział dr Bogucki. 
W. dyskusyi zabrali: głos dr Janiszewski, Zawadzki 
i inni. 


Wotum zaufania dla kanclerza Wirtha 


Berlin. (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu Reichs* 
tagu, obradowowano w dalszym ciągu nad przemó- 
wieniom kanclerza Wirtha. Komuniści zgłosili 
wniosek o wyrażenie Wirthowi votum nieufności. 
Wniosek odrzucono wszystkimi głosami przeciw 
16. głosom komunistów. 


Rathenau ministrem spraw 
zagranicznych 


Berlin. (PAT) Niemiecka prasa podaje wedle in- 
formacyi. z kół pariamentarnych, że dr Rathenau 
jest upatrzony przez Wirtha na ministca spraw za- 
granicznych. 


e 
Niemcy płacą 

Paryż. (PAT) Rząd niemiecki złożył w bankach 
31 milionów marek `w złocie tj. sumę, którą zgo- 
dnie z decyzyą Rady najwyższej obowiązany jest 
wpłacać do 10 dni aż do całkowitego uregulowa- 
nia programu przyjętego w Cannes. 

Paryż. (PAT) Rząd Rzeszy wysłał do komitety” 
gwarancyjnego w Paryżu tekst programu świad- 
czeń w naturze na rok 1922 oraz projekt reformy 
finansów, opracowany w związku ż gwarancyam , 
których zażądała od Niemiec konferencya w Can- 
nes. Specyalny kuryer zawiózł te dokumenty do 
Paryża, aby je wręczyć komitetowi gwarancyjne. 
mu, 


Berlin. (PAT) Niemiecka nota, wysłana do ko- 
misyi reparacyjnej w Paryżu, przewiduje wyslanie 
dalszych uzupełniających szczegółów o reformie fi- 
nansowej i niemieckich świadczeniach w naturze. 


"Szczegóły te wysłane będą- po porozumieniu się 


z przedstawicielami niemieckiego wielkiego prze- 
mysłu oraz niemieckich związków zawodowych 


z początkiem przyszłego tygodnia. 


Zagrożone kapitały przy odhudowie 
Rosyi 


Moskwa (PAT), W rozmowie na temat udzia- 
łu kapitałów zagranicznych w odbudowie Rosyi 
oświadczył przewodniczący rosyjskiej rady gad 
spodarczej, Bogdanow, że pomoc kapitałów za- 
granicznych w dziedzinie uruchomienia wielkie- 
go przemyski rosyjskiego jest niezbędną. Pomoc 
ta powinna być okazana w trojaki sposób: 1) 
zapewnieniem kredytu przez banki zagnaniczaa 
i konwersyą dla zapłacenia nałeżytości za zaa 
kupy, 2) objęcie pożyczki zagranicznej za. pośne- 
dnictwem banku państwa, 3) udzielenie konce- 
gyi, 


Wybory do sowietu 


moskiewskiego 


Moskwa. (PAT) Przy wyborach do sowietu mo~ 
skiewskiego wybrano 481 delegatów, w tem 436 
komunistów, 44 bezpartyjnych i 1 mienszewika, 


Reformy na Węgrzech 


Budapeszt. (PAT) Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych przygotowało projekt prawa o reformie wy- 
borczej do parlamentu. Projekt przyznaje czynne 
prawo wybórcze mężczyznom od lat 24, o ile są 
obywatelami węgierskiemi od lat 10 i o ile ukoń- 
Gzyli przynajmniej 4 klasy szkoły powszechnej, 
oraz kobietom, które mają lat 30, są matkami 2-ga 
dzieci i ukończyły 8-klasową szkołę Średnią. Bier- 
ne prawo wyborcze mają mężczyźni i kobiety, 
którzy mają ukończonych 30 lat i odpowiadają 
wyżej wymienionym warunkom. 

Budapeszt. (PAT) Minister spraw wewnętrznych 
przedstawił projekt w sprawie powszechnego obo- 
wigzku pracy przy robotach publicznych, mających 
na celu dobro ogólne dla zapewnienia funkcyono- 
wania urzędów i instytucyj publicznych lub dla 
uchylenia klęsk ekonomicznych. Do wypełnienia 
powyższych świadczeń obowiązane są wszystkie 
osoby od 45 roku życia. 


Rekonstrukcya gabinetu 
austryackiego 


Wiedeń. (PAT). Zgromadzenie narodowe wy- 
brało 80 głosami przeciwko 72 ponownie kan- 
clerzem austryackiej republiki związkowej dra 
Schobera. Tekę ministra spraw zagranicznych 
objął dr Henet. 


Angielska pożyczka dla Austryi 


Londyn. (PAT). Komisya finansowa została 
zwołana, na której Lloyd George będzie prze- 
wodniczył. Prawdopodobne jest, że będzie przy- 
chyinie załatwioną prośba Austryi o pożyczkę 
21/ą miliona funtów szterlingów, celem uregulo» 
wania stosunków gospodarczych. 


Francya i Anglia w sprawie 
Biiskiego Wschodu 


Paryż, (PAT) W związku z doniesieniem pism 
angielskich, jakoby meimoryał w sprawie Wschodu 
wręczony Briandowi przez Lloyda Georgea na 
konferencyi w Cannes został zakomunikowany 
rządowi kemalistów, stwierdza „Liberte”, że o po- 
dobnuj niedysikrecyi nie niewiadomo. Memoryał 
otrzymany przez Brianda w tej sprawie zosta” od- 
dany przez niego Poincaremu, który zachowuje go 
w najścisłejszej tajemnicy. Jeżeli popełniona zo- 
stała w-tej sprawie niedyskrecya, to napewno nie 
ze Strony francuskiej. 


Czas odnowić przedpiatę 
na luty! 
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Możliwości 

Jeszcze nie jest zupelnie pewne, czy konfe- 
rencya w Genui odbędzie się w zapowiedzia- 
nym terminie marcowym, a już w różnych slo- 
licach stawiają jej różne prognostyki. Według 
doniesienia dobrze zwykle poinformowaniego 
„Timesa“ odroczenie konierencyj miałoby na- 
stąpić z powodu. trudności organizacyjnych; 
ponieważ jednak wiadomość ta przychodzi Z 
Waszyngtonu, możnaby raczej przypuścóć, że 
sama chęć została wzięta za fakt, ileże widocz- 
nem jest, że politycy amerykańscy weale nie 
palą się do wzięcia udziału w tej konferencji. 

Zostanie czy ne zostanie odroczona, w każ- 
dym razie komferencya się odbędzie z tej pro- 
stej przyczyny, że odbyć się musi. Przemawia 
za tem szereg względów, z których najbardziej 
przekonywującym jest tem, że Anglia chce tej 
konferencyi, a przeciw Anglii nic w Europie 
stać się nie może. Zresztą konferencya miała, 
właściwie jedmego tylko poważnego przeciwni- 
ka tj. p. Poincarego, który nietyle ze względów 
zasadniczych, ile raczej dla zrobienia inaczej 
miż zrobił jego popuzednik p. Briand, sprzeci- 
wia Się nie zwołaniu konferencyi lecz jej skła- 
dowi, a głównie udziałowi w niej przedstawi- 
cieli Rosyi sowieckiej, zanim otrzyma gwaran- 
gye, O jakie gwarancye p. Poincaremu chodzi- 
ło, wiadomo; były to gwarancye natury finan- 
dowej, na które obecna Francya jest specyalnie 
czułą, 

Ostatecznie i p Poincare musiał zaniechać 
swej formalnej raczej niż rzeczowej opozytcyi, 
gdyż wobec argumentów L. Georgea nie miał 
innej drogi wyjśca. Lloyd George w wielkiej 
mowie, wygłoszonej wobac elity politycznej 1 
handlowej Anglii, rozprawił się z argumentem 
przeciwrniłkówy jakoby zwoływanie tak częste 
konferencyj było rzoczą zbyt kosztowną. = Je- 
żeli w konferencyi — mówił premier angielski 
weźmie udział nawet 1000 ludzi, to będzie ona 
jeszcze tańszą, niż poprzednie „konferencye' 
(wojna), w których wzięło udział 30 milionów 
ludzi, nie mówiąc o krwawych rezultatach. — 
Zresztą Lloyd George nie ukrywał wcale prze- 
wodmiej myśli, która prze go do zwołania kon- 
ferencyi, myśl ta wyraża się w słowie, które 
tylekroć na uzasadnienie polityki angiejskiej 
cytowaliśmy, mianowicie Słowo: handel. An- 
glia — mówił Lloyd George — żyła i żyć musi 
z handlu. Jakże może teraz żyć, kiedy połowa 
Europy jest zrujnowaną i nie jest w stanie ku- 
pować towarów angielskich! Powodem tego za- 
stoju jest bezrobocie i wogóle całkowite prze- 
obrażenie w polityce angielskiej. której siła le- 
żała w czynnym t. j. wynikającym z wielkiego 
wywozu bilansie handlowym, 

Jedyną droga Wyjścia z tej sytuacyi, jedynym 
sposobem położenia tamy zupełnemu zubońże- 
niu świata jest odbudową gospodarcza w ogól- 
mości, a Rosyi i Nemiec w szczególności. I tu 
właśnie znajduje SIę Największy kamień obra. 
zy, najsilniejsza przeszkodą w dojściu do poro- 
zuiniemia i najsilniejsza równocześnie możli- 
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ueńskie 


wość osiągnięcia porozumienia, Odbudowa go- 
spodarcza Niemiec — zapewne i Francya chce 
jej we własnym interesie, gdyż zrujnowane 
Niemcy nie zapłacą tak koniecznego dla Fran- 
cyi odszkodowania. Z drugiej strony odbudować 
Niemcy gospodarczo znaczy — tak przynajmniej 
twierdzi p. Poincare — dać im do ręki broń, 
której prędzej czy później użyją w celach re- 
wanżu. To mniemanie wprawdzie nie przypada 
Lioydowi Georgowi do gustu, jednakowoż ak- 
ceptuje je i dla sparaliżowania obaw ofiaruje 
Francyi traktat gwarancyjny, zapewniający jej 
na 10 lat pomoc Anglii na wypadek napadu 
niemieckiego. Cóż, kiedy o to słowo „napad“ 
rozbija się zgoda na gwaramcye, gdyż Lloyd 
George i Poncare pojmują inaczej jego znacze” 
nie i rozciągłość! 

Francya pod obecnym rządem kontynuuje 
politykę poprzedniego rządu odnośnie do Pol- 
ski, jedynego dziś faktycznego sprzymierzeńca 
francuskiego w Europie. Frzncya zawarła z 
Polską konwencyę wojskową, która dotąd — 
główmie z winy dyplomacyi polskiej — nie we- 
szła w życie dlatego, ponieważ nie zawarto do- 
tąd umów gospodarczych, które stanowią z kon. 
wencyą wojskową całość i warunek. W każ- 
dym razie Francya czuje się tą umową związa- 
na i chce rozciągnąć gwarancyę amgielską tak- 
że na wypadek pośredniego na nią napadu tj. 
na wypadek napadu niemieckiego na Polskę, 
Niestety, chęci tej przeciwstawia się cała opi. 
nia publiczna w Anglii. Powody tej opozycyi są. 
częścią natury lokalnej, częścią natury ogólnej. 
Anglia wogóle nie lubi polityki krępującej jej ru: 
chy, a już najmniej sympatyczną jest dla niej po- 
ltyka sojuszów, polityka prowadząca z konrecz- 
ności do hodowania militaryzmu. Obok tego za: 
chodzi jeszcze i ta specyalna okoliczność, że Am- 
glia względnie jej kierujący mąż stanu odnosi 
się nieprzychydnie do Polski, pomawiając ją o 
imperyalizm i z tego powodu boi się, żeby Pol- 
ska ze swej strony nie sprowokowała z Niem- 
cami takiego zajścia, któreby kwestyę gwarancył 
angielskiej uczyniło aktualną. 

Pozostaje jeszcze problem rosyjski. Francya 
poza niezalatwiomą w myśl jej życzeń sprawą 
zapłaty dugów przedwojennych czuje i ma co 
do tego racyę, że odbudowa gospodarcza Rosyi 
odhędzie sie przettewszystkiem przy udziale Nie- 
miec i że w następstwie tego może łatwo przyjść 
do politycznego porozumienia, które z jednej 
strony ogromnie wzmocni Niemcy, a z drugiej 
Strony przekreśli plany francuskie na przywró- 
cenie Rosyi przedwojenej i na kontynuowanie 
z nią sojuszu, który był i może być dalej skie- 
rowany tylko przeciw Niemcom. Trzeba bowiem 
mieć na uwadze, że Francya, która finansowała. 
imprezy Kołczaka, Denikina i Wrangla, robiła 
to tylko w nadziei, że zniszczy bolszewików i 
ułatwi powrót do poprzednich stosunków, tz 
których Francya miała możność korzystania z 
rosyjskiego „walca parowego przediw Niem- 
com, 
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Konferencya. genueńską musi zatem przed 
swem zebraniem się znaleść powyższe sprawy 
już uporządkowane, nie mówiąc o sprawach 
drugorzędmych .jak kwestya Bliskiego Wscho- 
du, kwestya grecka. kwestya ograniczenia. 
zbrojeń morskich itd. Dla osiągnięcia wstępne- 
go porczumiemia, które umożliwiłoby gładkie 
obrady konterencyj samej, toczy się obecnie 
wymiana zdań między Paryżem i Londynem. 
której znaczenie da się ocenić z faktu, że jed- 
nym z rokujących jest, lord Curzon we wiasnej 
osobie. 

Jeżeli te dwa główne szkopuły: kwegtya 
traktatu gwarancyjnego i kwestya udziału so- 
wieków zostaną usunięte, konferencya będzie 
mogła zająć się właściwem swem zadaniem tj. 
obwadowamiem nad kwestyami gospodarczemi. 
Cała Europa z upragnieniem oczekuje spełnie- 


nia się tej możliwości, bez której —- jak mówi 
Lloyd George — przyszłość Furopy jest ciemną 
i beznadziejną. i 

if, 


Kięska bezrobocia 


Tysią: bezrobotnych w Przemyślu 


Czytamy w „Nowym Głosie przemyskim: 

„Robotnicy rozmaitych zawodów odczuwają 
bezrobocie coraz dotkliwiej, co wytwarza poło 
żenie badzo kit ytyczne. Wielka ilość robotników, 
zatrudniona dotąd np. w zakładach wojskowych, 
znalazła się, podobnie, jak w innych miastach 
bez pracy wskutek czego już około 500 rodzin. 
robotniczych z samych tych zakładów tylko, z 
Rejonowym Zaijządem Budowlano:Kwaterunko- 
wym nt czele -- skazano na Skrajną nędzę, — 
Usiłowania, aby klęskę bezrobocia, jeśli nie od- 
wrócić, to przynajmniej odwlec na czas jakiś 
przez zimę — natrafiły na nieprzezwyciężone 
przeszkody, Ministerstwo Skarbu zamkręło kre- 
dyty, potrzebne dc wykończenia rozpoczętych 
robót budowłanych wojskowych. Roboty te pode 
jete bez planów i kosztorysów, pochłonęły zna- 
czne sumy, a adminfistracya, bardzo kosztowna, 
nie pozostawała w stosunku odpowiednim do 
wkiadów i wyników osiągniętych. Niestótw dość 
późno stwierdzano, że prawie cała kalkulucya 
pozostawała w sprzeczności z zasadami gospo- 
darki racycnalnej, — Pracowano bez szematu, 
wskutek czego kredyty zostały bardzo wydatnie 
przekroczone, a robotnicy tu -— i wszędzie, gdzie 
są zakłady wojskowe w dziaje budowlanym i w 
innych: utracili pracę j zarobek. 

Tak więc hezrokocie odczuwają robotnicy bu- 
dowlani wszelkich kategoryi, zastój daje się od- 
czuwać w xękodziele krawieckiem, szewskiezn, 
w zawodzie piekarskim, muratze, kaflarze, sto- 
larze, malarze, cieśle, robotnicy dzienni i pomo: 
enicy giną z głodu. 

Podobnie sprawa się ma z działam handlowym 
—- nie mówiąc o metalowcach, których bezrobo- 
cie chwyciło w swe szpony wcześniej, niż inne 
zawody. | 

Wołkec tego, że Społeczeństwo i rząd nie po- 
siada żadnej inicyatywy i cała „akcya przeciw 
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rak, jak nasza europejska rzeczywistość współ 
czesna jest chaosem ŻĄdŁ, Sprzeczności i oczeku- 
igeyca mozwiązania zagadnień, tąk j sztuka 
współczegrewo I'uropejczyka, sztuka, w której 
albijąły się wszakże Zawsze  netnospektywnie 
ludzkie dążenia, tęsknoty, fikcya ; zagadnienia, 
jest takimże samym dziś chaosem i terenem 
walk o nową formę, jest takimże samym światem 
sprzeczności. Wyłoni się zapewne i m tego chaosu 
w przyszłęści świat nowego ładu, nowego stylu, 
harmonią formy z nową rzeczywistością, Narazie 
jednak ten gwałtoway ferment w spęuce euro- 
pejskiej, rozsydzający w drzazgi wczorajsze for- 
my, budzi w masie tych, do Których uznania co 
dnia wszakże apeluje, wiecej zdumienia i poli- 
towania, niż zrozumienia. Pomimo to jednak ta 
mowa sztuka" zdobywa 30bie przebojem wszę: 
dzie w Europie prawo bytu, 2 Wreszcie j do na 
Szych polskich zaścianków ad kilku |gy, pieprzną 
Rowinką przenikać poczyna. 

[a „nowe sztuka" jest, biorąc rzecz ściśle, je- 
Szcze ubyt mało Sztuką, a raczej, i tylko jeszcze 
z stem, negacyąg naturalizmu i impresyoni: 
w" szukaniem dróg do nowego stylu, no- 
smyk, armonii; lecz jeszcze nie jest tryumfem no- 
wode i „Zztuce wartości. Najlepszym na to do: 
Adzsiź jest to, że jeśli niejeden ze „starych“ 
śródi ye dziś w szaregi „młodych ? to i z po 

»Miodych* w szeregi „starych“ co dnia ktoś 


umyka, A potem zbyt wiele słów zużywają wciąż 
ci „młodzi”, zbyt wiełe teoryj i formuł mają w 
obiegu, któremi szafują aż nadto roznzutnie, by 
budzili wiarę w swe prawdy z jednej strony, a 
z drugiej, by Sami oni te wszystkie głośne praw- 
dy za istotne į trwałe wartości Szezewzę uwa: 
żać cacieli. Niezaprzeczalnym jednakże faktem 
jest, że naturalizm w sztuce i jego piękny płód *— 
impresyonizm w malarstwie żywot swój pełen 
'chwały kończą. [ch byt obecny jest ukresem u- 
wiądu starczego, a może juź i agonii. Natura- 
lizm już nie ma sił i zdolności do dalszego roze 
woju, a „Młodzi“ zmuszeni są szukać innych, no- 
wych į własnych «dróg do tegosamego zresztą je- 
dynego w Sztuce celu... Ten wyczerpany, jałowy 
już dziś grunt naturalizmu w sztuce (podobnie 
jak pozytywizmu w filozofii), może dać dziś miej 
sce chyba jeszcze tylko pod pomnik w nadpisem: 
Głębokiemu odczuwaniu i poznaniu przyrody... 
Impuls do szukania nowych form w sztuce wy: 
szedł, jak zwykle, z Paryża, Żywy, wiecznie twór- 
czy, dynamiczny temperament gallijski wyrzuca 
z siebie, jak nie ugasający nigdy wulkan, coraz 
to nawe, rewolucyjne idea także i w sztuce, któ- 
re zapładniają na długo twórczość całej Europy. 
Tam to wszakże wydał w swoim czasie natura? 
lizm najpiękniejszy swój kwiat-impresyonizm, i 
tam też zbudziłą się w ostatnich dwóch dziesiąt- 
kach lat pmzeciwnaturalistyczna rewolucya Ww 
sztuce. W Paryżu powstały liczne grupy „mło? 
dych“ i „najmłodszych*, manifestujących zerwa- 
nie z formą: wczorajszego dnia, wywieszającyca 


co dnia nowe hasła, nowe sztandary, nowe praw- 
dy. Neoimpnesyoniści, futuryści, kubiści, formie: 
ści, akspresyoniści, prymitywiści itd. itd. — istna 
wieżą Babel programów, prawd, haseł, recept, i, 
— 60 przytem nieuniknione, — także blagi, nie- 
zdarności i cynicznego filuterstwa. Wobec ma- 
nifestacyj tych zaćhowuje się dotąd oficyalna 
estetyka i krytyka, jeśli mie negatywnie. to wiel- 
ce ostrożnie lub biernie, 

Jeszcze też żadna. z tych licznych grup nie mo- 
że zwycięstwa sobie przypisać, a powodzenie tej 
lub innej jest raczej osobistą zasługują wybitnie 
utalentowanych jednostek, niśli tego lub innego 
kierunku. Tych dążeń nie należy jednak przyj- 
mować z uprzedzeniem i niechęcią. ale szukać 
w nich tego, co zawsze było w sztuce cennem i 
trwałem: talentu i szczerego wysiłku. Dążenia 
te zresztą w sztuce stały się dziś już zbyt po: 
wszechne, by je można było lekceważyć i by mo- 
gły nie przynieść w ostatecznym kiedyś obra- 
chunku wartości tnwałyca i cennych, które znów 
uczynią sztukę bliską i własną. tej nowej, rodzą: 
cej się dopiero rzeczywistości, 

Tych kilka ogólnych uwag uważałem za sto 
sowne wypowiedzieć wobec tego, że i wystawy 
w kmakowskiem Tow. Przyj, Sztuk pięknych z 
z dnia na dzień corazto częściej manifestują naj- 
nowsze kierunki w sztuce, wobec których polski 
widz, nie skłodny zwykle przystosowywać się do 
nich z francuską żywością i impulsywmością, a 
przywykły do panującego jeszcze wszechwładnie 
w polskiej Sztuce naturałizmu, staje ze zdumie: 


bezrobociu. sądząc po Warszawie, gubi się w po: 
szukiwaniu środków Zaradczych, więc mała na- 
dzieja, czy sytuacya uleguie zmianie na lepsze. 

System gospodarki kapitalistyczno-burżuazyj: 
mej zmierza do wygładzenia klasy robotniczej, 
aby następnie wyzysk na pobojowisku mógł że- 
rować, jak hyena, jak szakal. 

To objaw, że afenzywa wyzysku się ożywiła 
i gotuje się do przełamania frontu pnoletarya: 
ckiego na całym Świecie, 

Prędzej, niż się tego spodziewać należało, mu- 
si przyjść do starcia między kapitałem a pracą — 
a burżuazya z pewnością nie przewiduje, jaki 
będzie wynik tego starcia," 


Wiadomości polityczne 


Aresztowania w Wilnie 


Wśród aresztowanych w Wilnie Białorusinów, 
których kompletną listę ogłasza „Białoruski Ko- 
mitet Narodowy*, znajdujemy między innymi: 
sekretarza tegoż Komitetu b. dowódcę białoru- 
skich oddziałów powstańczych, walczących prze- 
ciw bolszewikom w powiecie słuckim, a rarazem 
b. członka komisyi wojskowej białoruskiej, po- 
wołanej do życia dekretem Naczelnika państwa 
polskiego J. Piłsudskiego — majora Andrzeja 
Jakubieckiego. 

Dalej członka prezydyum B. Kom. Nar. b. pre 
zesa Rady słuckiej, która kierowała powstaniem 
przeciw bolszewikom, W. Prokulewicza — z za- 
wodu sędziego pokoju. 

Przytaczamy te dwa nazwiska, zważywszy na 
nprzednią informacyę wil. agencyi pras. o tem, 
że u aresztowanych Białorusinów i Litwinów 
miano naogół przy rewizyi stwierdzić jakieś 
nici porozumiewawcze bądź z bolszewikami, 
bądź z rządem Litwy kowieńskiej. 

- Obok wielu członków BKN (w tej liczbie i re- 
daktora pisma „Biełaruskija Wiedamaści*, a za- 
rezem znanego pisarza białoruskiego Maksyma 
Hareckiego) wspomina ów komunikat w końcu, 
że aresztowano kilku nauczycieli i nauczycielek 
z prowincyi, którzy nocowali w lokalu białoru- 
skiej Rady ludowej oraz innych. 


Polska a ruch portowy 
"w Gdańsku 


Na ten temat pisze dr J. Dziedzic w „Gazecie 
Gdańskiej“: 

Od czasu, gdy po drugim rozbiorze Polski w 
1793, r. Prusacy zajęli Gdańsk, rozpoczyna się u- 
padek miasta. Gdańsk schodzi do rzędu małych 
miast powiatowych. Dopiero po roku 1860 r, za- 
czyna się trochę rozwijać, jednak nietyle jako 
miasto portowe, lecz, raczej jako siedziba różnych 
urzędów, wojska, szkół itd, Jak powolnym mimo 
wszystko był ten mozwój wskazuje fakt, że, gdy 
w chwili pierwszego rozbioru Polski w 1772 r. 
Gdańsk liczył aż 60.000 mieszkańców, tj. tyle, co 
ówczesna stolica Polski, Warszawa, w 1900 roku 
doszedł zaledwie do 147.000 mieszkańców, gdy 
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Warszawa miala ich wtedy blisko milion. Pań: 


siwo niemieckie otoczyło opieką itne porty, jak 
Hamburg. Bremę, Lubekę i Szezecin. Odpowie- 
dnio do tego nieznacznym był ruch w porcie aż 
do czasów wojny światowej w 1914 roku: pod- 
czas wojny oczywiście nastąpił prawie zupełny 
zastój, Stosunki zaczęły się dopiero poprawiać 
do podpisania traktatu wersalskiego i objęcia w 
1920 roku przez Polskę — Pomorza. Odnośną sta 
tystyka przedstawia się, jak następuje: 


do Gdańska przybyły: 


Rok ilość okrętów pojemność w tonach rej. 
1913 2910 924 837 
1918 1237 455.127 
1919 1435 535.496 
1920 1951 987.740 
1921 2632 1,385.873 
z Gdańska wyjechały: 
1913 2855 936.854 
1918 1223 439.473 
1919 1413 567.099 
1920 1935 979.860 
1921 2623 1,603.713 


Dla wyjaśnienia powyższego zestawienia pod: 
kreślić należy, że w obrocie portowym nietyle 
ma, znaczenie ilość statków, ile raczej ich pojem- 
ność, a zarazem waga towarów tymi okrętami 
przywiezionych lub wywiezionych. 

Znacznem jest także ożywiemie ruchu w por- 
cie pod względem przynależności państwowej 
toszczególnych okrętów, Gdy w 1913 roku do 
Gdańska przybyły okręty zaledwie 8 państw, a 
nie zawijały wcale statki np. amerykańskie lub 
francuskie, to w 1921 roku wpłymęły do portu 
okręty aż 19 państw, wśród których jedno z pienw 
szych miejsc zajmowały statki pod flagą. Staaów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. Pod iftagą 
polską zawinęły do portu gdańskiego w 1920 r, 
88 statków o pojemności 2430 tom, a w 1921 mo: 
ku 116 okrętów o pojemności 4989 ton rej. 

Również dopiero z chwilą, gdy Gdańsk stał się 
piomtem Polski, skierowała się tutaj falą emigran 
tów i reemigrantów. W 1920 roku przyjechało 
do Gdańska 166.082, wyjecniało (przez Gdańsk 
59.412, tj. przez Gdańsk przejechało razem 125.494 
emigrantów, zaś w przeciągu 1921 roku pnzyby- 
ło do Gdańska 84.174, a wyjechało 55.726 emi- 
grantów, tj. razem 139.900, z czege do Nowego 
Jorku i z Nowego Jorku 50.401. W ubiegłym ros 
ku mnóstwo emigrantów skierowało się na Ant; 
werpię, a to z powodu niesłytchanego zdzierstwa, 
niedbalstwa i szykan, stosowanych przez władze 
gdańskie w obozie emigracyjūym, znajdującym 
się bezprawnie pod zarządem Gdańska, 

1920 roku też "uzyskał Gdańsk- bezpośrednie 
połączenia z dalszemi morzami, podczas gdy za 
panowania pruskiego żegluga Gdańska ograni- 
czyłą się prawie wyłącznie do obszaru morza 
Bałtyckiego. Teraz istnieją już stałe (połączenia 
nietylko między Gdańskiem, a portami morza 
Bałtyckiego i Północnego, ale także morza Śródę 
ziemnego, Oceanu Atlantyckiego i wogóle linie 
transatdantyckie. Gdańsk przestał być portem 
prowincyonalnym, a natomiast siał się portem 
światowym. 

Aby zrozumieć nadzwyczajny rozwój Gdańska, 
jako miasta portowego w 1920 i 1921 roku, a to 


niem i absolutnem niezrozumieniem, skłony ra- 
czej widzieć w nich potworne, ekstwawagancye, 
rozwydrzonej -cyganaryi malarskiej, niż wysiłki 
szczerej i poważnej twórczości, nowym tylko ję- 
zyem przemawīającej. 


Przedstąwicielami nowych kierunków w sztus 
ce na bieżącej wystawie w Towarzystwie Przyj. 
Sztuk pięknych są pp. Leopold Gotlieb j Euge- 
niusz Ejbisz, Lecz jakżesz się oni pomiędzy sobą 
różnią! „Wystawa p. Leopolda, Gottlieba, to bar- 
dzo sumienne i subtelne studya dekoracyjna i 
rucia. to widoczne dążenie do stylu, do formy 
możliwie najprostszej, do linii nieraz aż schema: 
tycznej i zawierającej w sobie maximum wyra: 
zu. Artysta wystawił jpo kilka studyów, odnoszą 
cych się do tego samego motywu, które pozwalą: 
ją nam rozejrzeć się w samym procesie rozwią: 
zywania postawionego sobie zagadnienia, prze- 
ważnie zagadnienia dekoracyjnego i rytmu linii 
na płaszczyźnie, wyrażającej rucn: to wiośla: 
rzy w: łódce, to malarzy. rozrabiających farbę i 
i przenoszących ją na ścianę, to rybaków, oczy- 
szczających „ryby. Od kolorystycznie i dekoracyj 
nie traktowanej kompozycyi przez szereg. stuz 
dyów dalszych tego samego motywu „dochodzi 
artysta do linii, niemal że kaligraficzaej, do tra- 
ktowanego ściśle graficznie, czyli płasko i orna- 
menżacyjnie drzeworytu, który wyrażą schema- 
tycznie rytm ruchu np. wioślanzy w łódce. Satu- 
ka p. Gottlieba, to sztuka indywidualna i trudna, 
świadcząca o subtelnym smaku, wybitnym talen 


cie i wysokiej kulturze artysty. b 

Obrazom p. Ejbisza nie można odmówić cech 
talentu, ale też i zbyt wielkiej łatwości malowa- 
nia podług przyjętej z góry recepty paryelkiej,,, 
Skutkiem tego nie budzą one interesu, nie mówią 
niczego o indywidualności artysty. Są one klas 
sycznym pmzykładem maniery, podającej w świe 
żym paryskim sosie realistyczne wczorajsze kar- 
tofle... A przecież objawia p. Ejbisz w niektóryca 
obrazach (Nr. 312: Las; Nr. 310: Owce; Nr, 308: 
Tang) talent, godny, indywiduaińej, trudniejszej 
ad tej, po: której idzie, drogi. I tu pomimowoli 
nasuwa się widzowi porównanie wystawy p. Ej- 
bisza z wystawą p. Gottlieba; I p. Gottlieh jest 
w. całem tego słowa znaczeniu „modernista“ we 
formie, tj. ucieka od naturalizmu, jak od ognia; 
lecz, p. Gottlieb szczęśliwie unika wszelkiej ma- 
hiery, a. postawione . sobie, zagadnienia usiłuje 
rozwiązać, po swojemu, siląc $ię o wyrażenie jak 
najprostszymi środkami maximum ekspwesyi czy- 
li wyrażu, . z" 

Wielką salę gmachu Towatzystiwa zajęła wy- 
stawa dzieł p. Podgórskiego, jednego ze „sta: 
rych', znanego i uznanego już od lat pejzażysty 
zie szkoły Śp. prot. Jana Stanisławskiego, P. Pod- 
górski pózostał wiefny hasłom szkoły, ż któwzj 
niegdyś wyszedł, jest dziś, jak był dotąd, kon 
sekwentnym naturalista. Artysta to wysoce uta- 
ientowany i niezrównaną malarską władający te- 
chniką. Jego obrazy, to wiernie i biegle przemie- 
siona na płócno przyroda. Sigma, 
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wyłącznie dzięki Polsce, trzeba pamiętać. że te- 
raz, po wojnie, panuje wogóle zastój w komuni- 
kacyi morskiej, a specyalnie np. porty niemies 
ceik i główny port Niemiec Hamburg, a także 
belgijska Antwerpia nie osiągnęły ruchu przed-, 
wojennego, podczas gdy w Gdańsku nuch porto- 
wy zwiększył się w stosunku do stanu pizedwos 
jennego i pełnych 60 procent. 

Jeszcze większym jest rozwój morskiej floty 
gdańskiej, Gdy z początkiem 1913 roku ‘stam 
gdańskich statków wynosił 20 parowców o pa- 
jemności 53.046 tom, to w 1921 roku istnieje pod 
flagą gdańską 30 statków ©% pojemności 92.885 
ton, czyli inemi słowy flota gdańska wzrosła o= 
krągło o 80 procent. 

Ten wspaniały rozwój ma Gdańsk do zawdzięz 
czenia Polsce. Mimo to hakatyści gdańscy posia- 
dają, delikatnie mówiąc, tyle śmiałości, że w e- 
nuncyacyach swoith skarżą się ustawicznie na 
upadek Gdańska od chwili oddzielenia go od ojs 
czyzny niemieckiej, a oparcia o „trupa gospodue- 
czego“ Polski! 


Przegląd społeczny 


Uchwały Komisyi Centralnej 
Związków Zawodowych 


Dnia 23 b. m. odbyło się posiedzenie Central- 
nej Komiśsyj Związków Zawodowych w Polsce. 
Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania Z 
działalności * sekretaryatu  Komisya' powzięła 
następujące uchwały: 

W. sprawie hezrobocia: Centralna  komisya 
stwierdza. że mimo zapewnień rzędu, bezrobo- 
cie wżrasta, nieustannie i że-dostej chwili rząd. 
nie przedsięwziął żadnych kroków, któreby zła- 
godziły kryzys, zapewniając z drugiej strony, 
pomoc bezrobotnym. Wychodząc z założenia, 
że obecnego kryzysu drogą samej akcyi zawo- 
dowej usunąć Się nie da, Centralna  komisya 
postanawia przypomnieć związkom swe poprza« 
dnie uchwały i wezwać wszystkie związki do 
zwoływania masowych zeromadzeń i demon- 
stracyj, na którychhy sprawa bezrobocia i sta- 
uowisiko rządu było omawiane, Paa 

W sprawie' projektów Rad pracy, umów zbioa 
rowych i Sądów rozjemczych: Centralna Komi- 
sya domaga się wprowadzenia Rad pracy wa 
wszystkich przedsiębionstwach samorządowych 
i państwowych, oraz jaknajściślejszego zespo. 
lenia ich z organizacyami zawodowemi. — 
W sprawie umów zbiorowych: Centralną Komi. 
sya uważa, iż prawo zawierania umów należy 
przyznać tyłko Związkom zawodowym, że mo- 
zmość rozciągnięcia umów na wszystkie przed= 
siębiorstiwa danego okręgu zależeć winna nid 
od zgody Związków zawodowych, lecz jedynie 
od zgody większości interesowanych robetni. 
ków, W sprawie rozjemstwa Centralna Komi- 
sya postanawia zwalczać jaknajenergiczniej 
wszelkie -próby przymusu rozjemstwia, doina- 
gając się natomiast ważności dla wyroków in. 
stytucyj rozjemozych, na które obie ntrony 
dobrowolnie się zgodziły. Jednocześnie Komi. 
sya wzywa wszystkie Związki lo urządzenią 
zebrań dla omówiemia Rad pracy, umów zbio» 
rowych i rozjemstwa. 

W sprawie kongresu krajowego Związków 
zawodowych: Komisya Centralna uchwala zwo- 
łać kongres na dni 25, 26, 27 1 28 majaywz porząd- 
kiem dziennym: 1) ukonstytuowanić się, 2) 
sprawozdanie Komisyi centr. 3) orzanizacya i 
taktyka, 4) ustawodawstwo robotnicze, 5) obe- 
cna sytuacya polityczna i ekonomiczna, 6) 
zmriama' statutu, 7) wybory Centralnej komisyi 
Zw. zaw. kom. rew. i sadu, 8) wolne wnioski. 
Jako niiejsce' oznaczono Kraków. stosownie do 
uchwały ostatniego kongresu, ~ 

w sprawie Związków zawodowych nar?do. 
wóściowych na Górnym 'Śląskn: Komisya Cen- 
iralna podzielając stanowisko zajęte w: Spraw le 
organizacyi zawodowej na "Górnym. Sląsku 
przez Wydział Wykonawczy oświadcza, że po- 
zóstawienie na Górnym Śląsku dotychczasowe: 
go stanu, t. j. przynależności organizacyj zawo- 
dowych do ‘Centrali Zwiąnków” zawodowych 
ńiemieckich jest dla rozwoju klasowego ruchu 
zawodowego w Polsce Szktkłiwem i wzywa 
wszystkie klasowe organiżacye zawodwe do 
zjednoczenia i przystąpienia do Centralnej Ko. 
misyi Związków Zawodowych w Polsce. Cen- 
tralna Kómisya oświadcza, że mimo odmiene- 
go stanowiska Centrali niemieckiej, uważając 
za konieczne osiągnięcie porozumienia, wyraża 
eotoweść podjęcia wszelkich prób, które do teu 
go skutócznie mogłyby. się przyczynić. 

Komisya oświadcza wkońcu, że orgenizącye 
stojące poza jej ramami, bez względu z jakich 
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by motywów to się działo, uważać będzie za 
separatystyczne i jako takie pędzie całą siłą 
zwalczać, 
- a 
Jeszcze o wyborach do pow. Kasy 
chorych w Bielsku 

Piszą nam z Bielska: 

W 20 numerze „Naprzodu“ opisaliśmy wy- 
nik wyborów do Kasy chorych w Bielsku. 
W artykule tym apelowaliśmy do delegatów ro- 
botniczych, ażeby na posiedzenia uczęszczali, a 
wtenczas dopiero nastąpią lepsze i zdrowsze 
stosunki W Kasie chorych. Jeżeli mówiliśmy 
o uzdrowieniu stosunków w Kasie chorych, to 
nie mieliśmy na myśli ubliżenia i: uczynienia 
jakiegokolwiek zarzutu obecnemu komisarzo- 
wi p. dr Seidlerowi, z którego kierownictwa w 
całości ogół ubezpieczonych jest pod względem 
administracyjnym zadowolny. To możemy 
stwierdzić, ale równocześnie musimy powie- 
dzieć, że stosunki w Kasie nie Są idealne, co 
chyba p. dr Seidler sam przyzna, że w tak krót- 
kim czasie nie można było lepszych stworzyć. 
Wobec rozchodzących się pogłosek, że p. dr Sei- 
dler z tytułu poprzedniego artykułu chce jako 
tymczasowy komisarz pow. Kasy chorych ustą- 
pić, możemy stwierdzić, że przez bezstronne 
urzędowanie p. dr Seidlera, cieszył się tenże 
ogólnem zaufaniem. P. dr Seidlerowi możemy 
powiedzieć, ażeby najsamprzód dokończył Za- 
częte dzieło, a później niech przyjdzie do Rady 
Kasy o wotum zaufania, bo ta potrafi jego 
pracę najlepiej ocenić. Człowiek stojący na ta- 
kim stanowisku jak: p, dr Seidler nie powinien 
być takim drażliwym jako młoda panienka, bo 
gdyby autor artykułów miał się nad tem zasta- 
nawiać, czy Się ktoś nie obrazi, toby wogóle nie 
śmiał nic Pisać. Bardzobyśmy się cieszyli, gdy- 
byśmy mieli takich obrażliwych ministrów, 
którzy z krytyki ogółu, prasy, a nawet Sejmu 
nic sobie nie robią, chociaż większość obywa- 
teli państwa czeka z niecierpliwością wobec 
carskich metod rządzenia na ich ustąpienie. 

Krytyka w dzisiejszych czasach jest jedynem 
sposobem do uzdrowienia stosunków w demo- 
kratycznem państwie, której sobie przez żadne 
czynniki odebrać nie damy. 


Walne zgromadzenie Związku zawodowego ros 
botników piekarskich, grupy szej w Krakowie 
odbyło się 22 stycznia z porządkiem dziennym: 
sprawozdanie zarządu, sądu polubownego, kiero- 
wnictwa biura pośrednictwa pracy i komisyi kons 
trolującej. 

Sprawozdanie (kasowe przedstawione przez KAL 
syera Przedstawia się: dochód za 191 rok 
980.440 mk., rozchód 639.932 mk., saldo na 1922 r. 
351.395.20 mk. Zgromadzenie uchwaliło wotum 
zaufania ustępującemu zarządowi i przystąpiło do 
wyboru nowego zarządu, w skład która: 
go weszli: przewodu, Henryk Marciński, Wojciech 
Zawisza zast. przewodn., Józef Zając sekretarz, 
Józef Zabagło Skarbnik do zarządu: Bożak Jan 
Zając Stanisław, Bicz Ludwik, Pyrdek Jakób, 
Kwardziński (franciszek Sudorowski, Cekra Fry: 
deryk, jako Zastępcy: Uchlarz Jan, Klakosz Jan, 
Poten.ski Feliks. Do sądu polubownego: Józef 
Piekarczyk, Lupe Maciej, Ochwat Michał, Niedzia: 
łek Stanisław, Bałuk Stanisław. Do komisyi kon. 
trołującej: Gałuszka Feliks, Zbroja Julian, Madej 
Adolf, do sądu Tozlemizegg: Wojciech Zawisza, 
Zygmun* Krzemiński, Mlik Szymon. — Po wybo: 
rze zarządu wywiązsła Się dyskusya nad sprawą 
pracy nocnej. Uchwalłono rezojucyę, W mysl któ: 
rej robotnicy piekarscy protestują przeciw nocnej 
pracy i uchwalaja do Pracy jść dopiero o godz. 5 
rano, oraz apelują do województwa, ażeby wydae 
ło odpowiedni rozkaz celem uniemożliwienia no- 


cnej pracy w piekarniach. i 
m 
Tysiące abonentów i czytelników Wrogiej 
prasy należą przeważnie -do < pracującego 
ludu, a właśnie oni 5% tymi, którzy prasie, 
przeznaczonej ku ich uciemiężeniu, dają tę 
olbrzymią potęgę, jaką ona 'rozporządzą. 
Robotnik, który zamiast pisma robotniczego 
prenumeruje organ WTOgów robotników, 
popełnia 'duchowe samobójstwo, "zbrodnię 
na własnych braciach, zdradę swojej klasy. 
Prasa jest dziś najskuteczniejszym środ. 
kiem uciemiężenia. Opanujmy ten czynnik, 
2 prasa stanie się najskuteczniejszym środ: 
kiem wyzwolenia. Wilhelm Liebknecht. 
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Kraków, 29 stycznia. 


O konfiskatę „Naprzodu“ 
Interpelacya w Sejmie 
Związek jpolskich posłów  socyalistycznych 


wniósł w Sejmie 24 stycznia następującą inter- ” 


pelacyę do ministra sprawiedliwości w sprawie 
konfiskaty dziennika „Naprzód“ w Krakowie: 

Dnia 20 stycznia Prokuratorya skonfiskowała 
Nr 16 dziennika „Naprzód, wycaodzącego w 
Krakowie, zaś Sąd okręgowy konfiskatę zatwier- 
dził, motywując ją tem, że (załączony pmzy nie 
niejszym) artykuł w tym numerze pt. „Nowy 
kurs — reakcya w pochodzie" rczgłasza oskar- 
żenie 3 robotników o występek z § 305 u, k.. 
względem którego ma nastąpić dopiero rozpra- 
wa. 

Motywy te nie wytrzymują krytyki. Przede: 
wszystkiem w artykule nie wymieniono nazwisk 
oskarżonych, przeto artykuł należy traktować, 
jako roztrząsanie kwestyi — czy też zagadnienia 
czysto prawnego. Fak właśnie autor potrakto- 
wał swój artykuł, opierając się na istniejących 
ustawach i wskazując nielogiczność oskarżenia 
ze względu na jego sprzeczność z obowiązujące- 
mi ustawami, 

Tego rodzaju artykuł i wyrażone w nim uwae 
gi nietylko nie mogą być poczytywane za. prze- 
stępstwo, als raczej powinny być rozpowszech- 
niane, gdyż podają do wiadomości publicznej pe: 
wne wskazówki z dziedziny obowiąrujących u- 
Staw i prostują możliwość fałszywego interpre- 
towania ustaw, 

Z tych względów podpisani zapytują, Pama Mis 
nistra Sprawiedliwości: 

Czy znane mu są fakty lekkomyślnych kon- 
fiskat? 

Czy gotów jest wydać odpowiednie pouczerie, 
aby podobne konfiskaty, noszące cechy jedynie 
złośliwości, nie mogły mieć miejsca? 

mmama 


Komisye dla podatku dochodowego 


Wkrótce mają być -powołane do życia komisye 
dia wymiaru podatku dochodowego. Połowa człon- 
ków komisyi pochodzi z nominacyi naczelnika 
administracyi podatków. Ponieważ roboinicy płacą 
w Krakowie najmniej połowę wszystkich wpływów 
z podatku dochodowego, przeto zwracamy się do 
administracyi podatków, aby połowę mandatów 
przyznano przedstawicielom robotników krakow- 
skich. 

Straszna tragedya sierót 

Mieszkańcy ul. Wielickiej na Podgórzu zostali 
onegdaj poruszeni nieszczęśliwym wypadkiem, 
który nawiedził kilka sierót bez ojca i matki, 
Stróżowie domu pod l. 20 niejacy Pożyccy przed 
niedawnym czasem zmarli, a pozostałe cztery 
sieroty: 18-letnia Marya, 16-letni Jan, 13-letnia 
Bronisława i 10-letni Józef pełniły nadal funkcye 
stróżowskie. Onegdaj skutkiem zajęcia się sien- 
nika od rozżarzonego piecyka skromne urzą- 
dzenie izdebki stanęło w płomieniach, a najstar- 
sza z rodzeństwa t. j. Marya, usiłując ratować 
sieroce mienie, uległa tak dotkliwym poparze- 
niom na twarzy i rękach, że zawezwane pogo- 
towie przewiozło ją w groźnym stanie do szpi- 
tala. Cały dobytek sierót uległ zniszczeniu. 

Mrozy w Krakowie. Z obserwatoryum astrono- 
micznego komunikują: W przeszłą niedzielę zaczęe 
ły się mrozy, które przetrwały cały tydzień, 
W obserwatoryum notowano w poszczególnych 
dniach w stopniach Celzyusza: w niedzielę 13'6, 
w poniedziałek 20'1, we wtorek 19'1, we środę 
20'6, we czwartek 197, w piątek 21'1, w sobotę 
22'6 (181 Reaumira). Najsilniejszy więc mróz był 
w sobotę, Wiatr najsilniejszy był w poniedziałek, 
dochodzący 18 km na godzinę. Od piątku rano 
barometr zaczął spadać, co wróżyłoby 0 ocieple- 
niu. Spadek ten jest jednak bardzo powolny. - 

Zmiany na stanowiskach / pollcyi państwowej 
w Krakowie. Według zapowiedzi bawiącego nie- 
dawno w Krakowie szefa pol. państw. p. Hoe 
szowskiego, nastąpiły pewne żmiany w dotych- 
czasowej obsadzie kierowniczych stanowisk po- 
licyi państw. w naszem mieście. Dotychczasowy 
kierownik urzędu śledczego „pod Telegrafem* 
dr Gebhardt przechodzi w tym samym chara- 
kterze do komendy okręgowej policyi państw., 
zaś .zaj]mujący „dotychczas to stanowisko ap. Sza- 
frański obejmuje kierownictwo LV. komisaryatu. 
Dotychczasowy kierownik tego komisaryaiu p. 
Ryszkowski zostaje zastępcą kierownika urzędu 
śledczego „pod Telegraiem*. Dotychczasowy 


kierownik I komisaryatu podinsp. Kłeczek zo- 
stał zastępcą komendanta policyi państw. na 
Kraków-miasto. Kierownictwo urzędu śledczego 
„pod Telegrafem* powierzono Góztlerowi. 

Wolny od nauki szkolnej będzie poniedziałek 30 
bm. z powodu udziału szkół w nabożeństwach za 
papieża. Także na uniwersytecie wykłady się nie 
odbędą. 

Kraków dia renatryantów. Grono pań, pracowni- 
cy kolejowi i tramwajowi, uproszeni przez komitet 
krakowski, sprzedawać będą odznaki, oraz zbierać 
ofiary na cel powyższy w czasie od 29 stycznia 
do 5 lutego w leatrach, na balach, w lokalach pu- 
blicznych, na dworcach, oraz w wozach tramwa- 
jowych. 

Zaniechanie zabaw w dniu 30 hm. Na skutek 
zarządzenia ministerstwa spraw wewnętrznych, 
województwo krakowskie komunikuje, że ze wzglę= 
du na uroczystości żałobne z powodu zgonu pa- 
pieża, wszelkich zabaw i przedstawień w dniu 30 
stycznia należy zaniechać. (Ten urzędowy komu- 
nikat mie nakłada obowiązku zaniechania zabaw 
i przedstawień). 

Nowe koncesye przemysłowe. Wczoraj odbyło się 
w magistracie posiedzenie komisyi dla przemysłów, 
koncesyonowanych. Komisya wydała opinię co do 
szeregu wniesionych podań o udzielenie koncesyj 
przemysłowych. 

Z teatru Bagatela. W poniedziałek z powodu 
żałoby papieskiej przedstawienia nie będzie. Bilety 
zakupione na premierę „Ulubieńca kobiet“ ważne 
są na wtorek. Drugie przedstawienie „Ulubieńca 
kobiet“ we środę, 

Miejski teatr Opera i Operetka, „Kakaowy stry- 
jaszek* grany będzie dziś w niedzielę dwa razy, 
tj. o godz. 3 i pół popoł. i o godz. 7i pół wiecz, 
Jutro w poniedziałek 30 bm. „Carmen*, opera Bi- 
zeta, w której partyę tytułową odtworzy po raz 
ostatni p. Szafrańska. We wtorek 31 bm. „Caval- 
leria rusticana“ i „Pajace* z p. Wolińskim, teno- 
rem opery warszawskiej, który wystąpi u nas po 
raz pierwszy. i 

Z teatru Nowości. Dziś w niedzielę po południu 
po cenach zniżonych, a wieczór po cenach zwy- 
kłych „Księżniczka foxtrotta*. Zapowiedziana na 
poniedziałek premiera „Krowoderskich zuchów“ 
pod kierownictwem autora Stefana Turskiego o- 
trzyma barwną wystawę i pierwszorzędnych wy» 
konawców. Przedsprzedaż biletów na premierę i dni 
następne już rozpoczęta w handlu p. Rudnickiego, 
A—B. We środę wieczór baletowy. 

Emil Telmanyi, sławny skrzypek węgierski, wy- 
stąpi w Krakowie we wtorek 14 lutego. Bilety do 
nabycia u Br. Lipskich, Sławkowska 8, 

Reduta prasy. Dziś w niedzielę sprzedaż biletów 
odbywać się będzie od godz. 11—1 popoł. w re- 
dakcyi „Czasu“, W poniedziałek i wtorek od 4—6 
popoł. w tymże lokalu, Około. godz. .1 po północy 
cały corps de balet odtańczy scenę baietową p. te 
„Obóz cygański“. Jako soliści wystąpią: Jan Ce- 
sarski i Zofia llyima, oraz Jerzy Kijakszt i Cecylia 
Jabłońska. Prócz baletu odtańczą soliści baletowi 
szereg najnowszych tańców. Zainteresowanie wzbu= 
dza także nagroda dla najoryginalniejszego kostyu- 
mu. Jest to wachlarz z artystycznie wykonanem 
malowidłem jednego z wybitnych artystów ma- 
larzy. 

IV „Czarna kawa“ Synd. dzien. krak. "odbędzie 
się w niedzielę o godź. 4 popoł. w sali restaura- 
cyjnej hotelu Saskiego. Wystąpią pp. Schupp: Skry- 
szowska, Ordyńska, Mściwojewska, Krauz, która 
odśpiewa nowe pieśni. Również przyrzekł współ- 
udział p. Fr. Stróżewski, art. teatrów warszaw- 
skich. 

Jubileusz Przybyszewskiego odłożony. Stani- 
sław Przybyszewski, jak domiesiono. telegraficze 
nie krakowskiemu: Związkowi literatów, w sdra- 
dze z Wilna do Krakowa zachowował i znajduje 
się w Lublinie: Termin jubileuszu znakomitego 
autora. w Krakowie zostaje wobec tego odłożony, 

Maskarada papierowa w dniu 7 lutego w kasy. 
nie wojskowem wzbudziła ogólne zainteresowanie, 
Zgłoszono już szereg efektownych kostyumów sty 
lowych, kwiatowych i.komicznych. Oprócz kostyu. 
mów stroje wieczorowe będą mile widziane.: Za. 
proszenia wydaje się w. Kole VI TSL (Straż Pol- 
ska) Rynek 6, Il schody, lI piętro, od 5—7 pop. 

Koncert Pawła. Giiinmera, sławnego wirtuoza- 
wiolonczelisty, odbędzie się we czwartek -2 lutego 
(zamiast 30 bm.) w wiełkiej sali Starego Teatru. 
Reszta. biletów. w księgarni Krzyżanowskiego, Ry- 
nek, A—B' i 

Otwarcia. kursu pisarskiego dla gmin wiejskich 
odroczył Wydział samorządowy na dzień 1 marca, 
Inwalidzi wojenni przyjęci na kurs będą mieli zu- 
pełne zaopatrzenie w szkole inwalidów, jeśli się 
wykażą swymi dokumentami inwalidzkimi. Poda- 
nia można wnosić do 15 lutego. 
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Ze sportu., Naiłardziei ze wszystkich sporiów 
rezwija się u nas sport piiki nożnej, Kluby pil- 
ki nożnej mnożą się w całej Polsce, a wraz z nie, 
ni rośnie iiczba zwolenników tego sportu. Ze 
względ1 na walne zztomadzenie Polskiego Zwiąż: 
ku Piłki nożnej kiora nia się odhyć w lutym br, 
pozwolę sobie zaznajomic czytelników z głównemi 
zasadami organizacyj footbaila w Polsce. Poszcz: 
góine lowarzystwa sportowe są członkami okres 
gowych Zwiazków piłki nożnej, których mamy 
pięć w całem państwie, a mianowtcie związek 
krakcwski, lwowski, warszawski, łódzki i poznan: 
ski. Według wszelkiego prawdopodobieństwa utwoz 
rzone będą w roku bieżącym dwa nowe Związki 
okręgowe, t. j. wileński i górnośląski. Związki 
okręgowe są członkami Polskiego Związku Piłki 
Nożnej (PZPN) króry jest naczelną magistreturą 
sportu footballowego w Polsce, Poszczególne klu: 
by sportowe są tedy członkami P. Z. P. N. pośre: 
dnio przez swoje związk! okręgowe, Zadaniem 
związków okręgowych jest przeprowadzanie okrę: 
gowych mistrzowsiw, ewidencya graczy i t. p., a 
PZPN przeprowadza zawody międzymiastowe, mię. 
dzypaństwowe © mistrzowstwo Polski. rozstrzyga 
spory między związkami i't. d. Przed dwoma laty 
powzięło walne  zgro!nadzenie PZPN uchwałę, 
mocą której obrane na razie Kraków jako si :dzi: 
bę PZPN na przeciąg 3 łat, 
Jednakowoż warszawski związek okręgowy zgłosi 
już okecnie wniosek, by siedzibę zwiazku już w 
roku bieżącyra przenieść do Warszawy i urządzu 
nawet w tym celu objazdy agitacyjne, by „urobić” 
„na walne zgromadzenie większość dla swego wnioe 
gku. Ostatecznie jest rzeczą obojętną, czy przenie: 
sie się PZPN do Warszawy w roku bieżącym 
czy następnym. Ważniejszerm jest zagadnienie zaz 
sadniczę, czy dla PZPN odpowiednią siedzibą jest 
Kraków czy Warszawa. Zwolennicy przeniesienia 
PZEN do Warszawy podnoszą, że władza central. 
na związku winna sie mieścić w stolicy państwa, 
gdzie skutkiem tezpośrednicgo kontaktu z władza: 
mi państwowemi ma ułatwione zadanie. Nie da się 
zaprzeczyć, że argument ten nie jest błahy i po: 
ważnie się z mm liczyć należy, lecz z drugiej 
strony przyznać trzeba, że znacznie większe Ko: 
rzyści przemawiają za pozostawieniem PZPN w 
Krakowie. Najsilniejszym argumentem przemawiaz 
jącym za Krakowem jest ogromna popularność 
footballu i siła drużyn piłki nożnej w Krakowie. 
Jedynie Kraków przeprowadził mistrzowstwa o0z 
kręgowe w całej pelni, podczas gdy wszystkie 1nz 
ne okręgi, nie wyłączając warszawskiego, zdołały 
przeprowadzić mistrzowstwa jedynie częściowo, a 
o z powodu braku wymaganej ilości klubów. 
Podczas gdy okręg krakowski rozwimńął działal: 
ność na wzór zagranicy, okręg warszawski dopie: 
ro rozpoczyna pracę w tym kierunku. Naturalną 
konsekwencyą tego stanu rzeczy jest, iż Kraków 
ma najwybfuniejszych i najwięcej Gziałaczy, Któ: 
rzy prace związkowe potraiią poprowadzić umies 
jętnie i fachowo. Nic dziwnego, że na przeniesie: 
niu PZPN do Warszawy nie tyle załeży Warsza: 
wiakom, którzy lokalne stosunki znają dobrze, 
ile Małopolanom, przebywającym  parzelotnie w 
Warszawie W stolicy mamy bezsprzecznie wisłtu 
działaczy, znających rozgaięzione stosunki, którzy 
w utworzyć się mającym Związku Związków wiele 
pożytecznego dla sportu zdziałać potrafią, ale w 
PZPN potrzeba fachowego i doświadczonego kie: 
rownictwa, którego Krakowowi nikt nie odmówi. 

Jak z powyższego widać, obecne walne zgromae 
dzenie stanie przed zagadnieniem spornem i do: 
rdosłej dla przyszłości sportu piłki nożnej u nas 
wagi, którego rozwiązania oczekują kola. sportowe 
s napięciem. a 

Nagły zgon samotnika. Wczoraj doniesiono do 
policyi, że Stanisław Kawecki, emerytowany urzęd- 
nik kolejowy od szeregu dni nie wychodzi z mie- 
szkania swego przy ul. Gołębiej 6, Po otwarciu 
drzwi stwierdzono, że Kawecki dnia 25 bm. zmarł. 
Wedle orzeczenia lekarzy śmierć nastąpiła skutkiem 
udaru serca. Zmarły był kawalerem i mieszkał od 
szeregu lat samotnie, dlatego więc nie zauważono 
odrazu wypadku. 

Ofiara mrozu. Wczoraj w godzinach porannych 
opatrzyło pogotowie ratunkowe pewnego wieśnia- 
ka, przybyłego na targ z Myślenie, który wskutek 
kilkugodzinnej jazdy wozem zamarzł. Towarzysze 
podróży przywieźli ofiarę mrozu, na stacyę pogo- 
łowia, skąd po udzieleniu pierwszej pomocy, prze- 
wieziono ją w stanie groźnym do szpitala św. Ła- 
zarzą” 

Tajemnicza zniknięcie kobiety. Do policyi do. 
niosiąa Wiktorya Salwińska gospodyni z Bieńczyć, 
że dnia 26 bm. wydaliła się z domu, córka jej 
zamężna Małgorzata Ziąbek, wyjeżdżając w kie- 
runku Krakowa i dotąd nie wróciła. Zachodzi mo- 
żliwość nieszczęśliwego wypadku. 

Szajka kieszonkowców. Wczoraj aresztowano w 
Rynku gł. podczas targu Józefa i Stanisławę Ko- 
łodkiewiczów, małżonków, któzy skradli portfel 


czyli do roku 1322. 


„NAFPRZOD* 


z dokumentami i pieniędzmi na szkodę p. Emilii 
Szezęk. Podczas osobistej iewizyi znaleziono przy 
Kołodkiewiczu skradziony portfel z pieniędzmi 
i zwrócono go poszkodowanej. W czasie odprowa- 
dzania złodziejskiej pary do aresztów, Kołodkiewicz 
usiłował wręczyć pewnej kobiecie pakiet, w któ- 
rym, jak się okazało, znajdowało się 54.000 mk. 
W śledziwie tłómaczył się Kołodkiewicz, żś pakiet 
z pieniędzmi otrzymał od Zofii Maj, którą w na- 
stępstwie tego zeznania aresztowano. Majówna 
zrzuciła znowu winę na swego narzeczonego Wa- 
lentego Romka, który także znałazł się pod klu- 
czem. Jak się okazało, była to zorganizowana szaj- 
ka kieszonkowców targowych. 
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Z POLSKI 


Ciągnienie milionówki. W sobotniem ciągnieniu 
miłionówki wygrana padła na numer 3,388!.395. 

Powrót posła jagańskiego do Warszawy. Powró- 
cił z dłuższej podróży zagranicą poseł japoński 
w Warszawie p. Josh'hito Kawakami. Poseł japoń- 
ski wyda w naibliższych dniach przyjęcie dła wy- 
bitnie;szych przedstawicieli klubów poselskich. 

Do czego doprowadza formaiistyka paszpertowa ? 
Z Wilna donoszą: Jednego z mieszkańców Wilna 
w ubiegłymm miesiącu spotkała następująca nie- 
przyjemna przygoda: W Kownie, dókąd się udał 
w swych sprawach prywatnych, skutkiem fatal- 
nego nieporozumienia został aresztowany i depor- 
towany za granice Republiki Litewskiej. Owa przy- 
goda kowieńska spowodowała przedawnienie prze- 
pustki, wydanej mu przez wileńskie władze pol- 
skie. Gdy niefortunny pod óżnik przybył z powro- 
tem na polską stacyę kontrolną w Jatelunach, 
kierown:k stacyi niejaki p. Sawicz, pomimo oka- 
zania mu paszportu środkowo-litewskiego, wyda- 
nego mu przez starostwo wileńskie, nie puścił go 
z powiotem do Wilna, lecz zatelefonował do wi- 
leńskiej policyi politycznej, zapytując, co należy 
czynić w tym wypadku. Z polieyi politycznej na- 
zajutrz zatelefonowanó p. Sawiczowi, że owego 
obywatela należy skierować z powrotem do Ko- 
wna, by tam u polskiego oficera łącznikowego 
uzyskał prolongatę prźepustki. Nie pomogły żadne 
prosby nawet o zaaresztowanie i odesłanie do 
Wilna jako więźnia. Gdpowiedź brzmiała: „nie 
mamy powodu do aresztowania pana, lecz do 
Wiina puść ć nie możemy“. W obawie, by zroz- 
paczony Wilnianin pomimo wszystsiego nie ruszył 
do domu w sposób nielegalny, omijając polskie 
posterunki, odesłano go pod zbrojną eskortą z po- 
wrotem do pasa neutralnego i tu w pustkowiu 
pod gołem niebem o zapadającym zmierzchu po- 
zostawiono go na łasce losu. Sytuwacya rozpaczliwa. 
Póść za radą policyi politycznej i wracać do Ko- 
wna, było niemożliwe ze względu na to, że po- 
sterunki htewskie nie przepuściłyby go przez linię 
demarkacyjną. Wracać do Wilna — niewolno. Po- 
zostawało do wyboru: albo osiedlić się w pasie 
neutialnym, lub z narażeniem życia przemykać 
się z powrotem niespostrzeżony przez posterunki 
połskie. Oczywiście bohater owej przygody wy- 
brał to ostatnie wyjście z przykrej sytuacyi i brnąc 
przez całą noc lasami, moczarami, słysząc w od- 
dali tęskne wycie stad wilczych, szczególnie licz- 
nych tej zimy, szczęśliwie przybył do Wilna dnia 
238 ub. miesisea rano „nielegalnie*. Zachodzi py- 
tanie: czy wobec tego ów obywatel ma prawo 
pozostawania w swem rodzinnem mieście, czy też 
policya polityczna winna go poraz wtóry odesłać 
do pasa neutrainego, polecając mu wizytować pol- 
skiego oficera łącznikowego w Kownie? 

Samobójstwo urzędniczki pocztowej we [wo- 
wie, W oddziale iciegraficznym urzędu poczioe 
wego przy ul. Zygmuntowskiej we Lwowie, pra- 
cowałą 24 letnia Franciszka M. zamieszkała przy 
matee w pasażu Mtkolascha. Onegdaj M. wyszła 
do drugiego pokoju. Po chwili koleżanka jej, 
Wanda Klein, usłyszała strzał. Kierownik oddzia” 
łu Jan Raduszewski wraz z Kleinowa wpadli do 
pokoju i ujrzeli leżącą Franciszkę M. na ziem! 
w agonii. Obok denatki leżał brownig, którym 
postrzeliła się w serce, Przybyły lekarz miejski 
stwierdził zgon. Zmaria pozostawiła list do bra- 
ta, w którym pisze: „Przepraszam Cię, żem wy” 
rządziia Tobie taką przykrość — ponieważ żyć 
dłużej nie mogę“. Frawdopodobnie powodem sas 
mobójstwa było pominięcie desperatki w awan- 
sie, lecz powód właściwy niewiadomy. 
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Z ZAGRANICY 


Niemieckie tajne akta. Wedle doniesień dzien- 
ników berlińskich z początkiem lutego mają być 
opublikowane tajne akta przedwojenne sięgające 
roku 1870, mające objąć nietylko rządy Wilhelma 
ale i okres poprzedni. Pierwsza ezęść publikacyi 
obejmie 6 tomów w edycyi Lipiusa, który z ra- 
mienia ministerstwa spraw zagranicznych podjął 
się zestawienia odnośnych aktów. 
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Przegląd gospodarczy 


Międzynarodowa wystawa wzorów i prób w Bu- 
„kareszcia otwartą zostanie 20 sierpnia b. r. Izba 
handlowa i przemysiowa w Krakowie zawiada- 
mia zainteresowane sfery przemysłowe, które 
otrzymać mogą bliższe informacye w konsulacie 

polskim w Bukareszcie. 
— 000 — 


Zamknięcie dowozu bydła z Rumunii 


Lwów. (Tel. wł. „Naprzodu*), W myśl kon- 
wencyi polsko rumuńskiej została otwarta gra 
nica dla wywozu bydła. Pod pozorem wywozu 
do Polski spekułanci wystarali się o pozwolenie 
na wywóz bydła z Rumunii do Polski, które 
jednak przemycali do Niemiec. Wywóz ten do- 
chodził do 1000 sztuk dziennie. Skutki tege 
szmugłu uwidocznity się w cenach mięsa ru- 
muńskiego, które podniosło się z 4 na 10 lei. 
Na skutek protestów rumuńskiej prasy została 
18 b. m. granica Rumunii od Polski zamknięta 
co spowoduje brak i drożyznę mięsa w Galicy 
wschodniej. 


O handel walutami 


Ekspozytura ministerstwa skarbu w Krakowie 
przypomina, że w myśl rozporządzeń ministra 
skarbu z 12 listopada 1921 instytucye kredytowe 
o charakterze spółdzielczym zamierzające zajmo- 
wać się skupem walut i aewiz w charakterze ko- 
misyonera dewizowego, muszą uzyskać specyalne 
zezwolenie ministerstwa skarbu. Winny one w tym 
celu wnieść podania na ręce delegatury minister- 
stwa skarbu w Krakowie (gmach luby handlowej 
i przemysłowej), dołączając statut, ostatni bilans 
i spiawozdanie z dziaialności współdzielni. 

—000— 


Telsgramy giełdowe 
Warszawa (PAT) 


ZK 


Walutv: 
trans. 
Gdańsk 


| Giełda warszawska. 
Dolary Stanów  Żiednoczenych gotówka 
3400, 3460. syrzedaż 3455, kupno 3426. 
czeki trans 1505, 1725, Helsinefers czeka trans. 
17, 17.25, Belgia czeki trans. 271 274. Londyn 
czeki trans. 14400 14700 Newv Jork czeki trans. 
345 Paryż czeki trans. 281. 23% sprzedaż, SIL, 
289. sprzedaż 28% kupno 285, Praga czeki bi. 


Zurych (PAT) Końcowe, kursa dewiz. Berlin 
450, Bolandva i5S8%5, Nowy Jork 518, * Lósdvn 
2176. Paryż , Medyolan #239, Bruksela 40% 
Kopenhagos 102i Sztokholm 129,  Chrystyania 
5675. Madryt 4 „ Buenos Ayres 18250, Praga 
05. Budapeszt MFL i. pół, Zagrzeb 165 War- 
szawa 616, Wieden M14, 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Posiedzenie Klubu radców PPS odbędzie się 
w niedzielę 29 stycznia o godzinie 5 po popoł. 
w redakcyi „Naprzodu“ ul. Duna,ewskiego 5, Il p. 

Doroczne walne Zgromadzenie grupy murarzy 
Centralnego Związku robotników budowlanych, 
odbędzie się w Podgórzu 2 lutego)o godz. 10 ra- 
no, plac Seskowskiego 11 z następującym porząd= 
kiem dziennym: 1) Zagajenie, 2) sprawozdanie Ża- 
rządu, 3) sprawozdanie kasowe, 4) udzieienie ab- 
soiutoryum ustępującemu Zarządowi, 5) wybór no- 
wego Zarządu, 6) wnioski. „£arzęd, 

Posiedzenie Zarządu grupy „Centralnego Zwią 
zku siolarzy ońbędzie się we wtorek 34 stycznia 
o godz. 6 wieczór. Feliks Pawłowski, 

Komisya Oświatowa F, R. PPS. odbedzie po- 
siedzenie plenarne w powiedziałek 30 stycznia o 
godzinie 4 wiecz, w lokalu Czytelni. 

Wieiką zabawę karnawałowy urządza organiza- 
cya malarzy pokojowych dnia 4 lutego 1922 r. 
w sali Domu Robotniczego przy ul. Dunajewskiego 5. 
Bliższe szczegóły będą podane później. ( 

Wzywa się wszystkie kategorye robotników me- 
taiowych, aby z powodu zasioju i redukcyi płac 
omijali następujące firmy: „Odlew“ i „Lemiesz”* 
w Krakowie i „Potęga w Oświęcimiu. 

Okr. zarzą mstalowców. 

Oddział 6. Z. metalowców grupa 31 w Podgó- 
rzu urządza w sobotę 4 lutego w sali Domu ro- 
botniczego w Podgórzu, pl. $erkowskiego 11 za- 
bawę karnawałową. Początek o godzinie 9 wieczór. 
Wstęp 200 mk, Zaproszenia wydaje Grupa. 


| 
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„NAPRZO D*- 
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FELIETON 


—— 


— 
Poezya bolszewicka 


i antybolszewicka 


Wychodzący w Warszawie miesięcznik „Skia- 
mander“ organ młodych poetów polskich, zamie- 
ścił w Świeżo wydanym zeszycie styczniowym 
niezwykłą polemikę wierszowaną, Mianowicie 
Antoni Słonimski, utalentowany poeta polski, 
przetłómaczył odę rosyjskiego poety bolszawi- 
thiego, Włodzimierza Majakowskiego, zatytuło= 
wang „Lewą marsz!', a zagrzewającą Czerwono- 
gwandzistów, do wojny; bezpośrednio po tym poe 
macie bolszewickim zamieścił Słonimski odpo- 
«iedź Majakowskiemu w podobnej iormie wier: 
szowej, p. t. „Konirmarsz*, r 

Wiersz Włodzimiemaa. Majakowskiego brzmi w 
przekładzie Słonimskiego: 


LEWA MARSZ! 
Rozwijajcie się w marszu! 
W gadaniach robimy pauzę. 
Ciszej tam mówcy! 
Dzisiaj 
Ma glos l 
Towarzyszy Mauzer. 
Dosyć już żyliśmy w gloryi 
Praw, które dał i Ewa: 
Zajeździmy kobyłę historyi — 
Lewa! 
Lewa! 
Lewa! 


Błękitnobluzi, 
Rwijcie 

oceany! - 
ah się panoernikom ma radzie 
Stępiły dzioby ze stali? 
Niech się brytyjski lew pręży, 
Niech ostrą koroną olśniewa - 
Komuny nikt nie zwycięży! 
Lewa! 
Łewal 
Lewa!. 


Za górą klęsk błyszczą zorze 
Sbłomeczny kraj czeka nowy, 

Zą głód, za moru morze 

Niech zadudni nasz krok milionowy! 
Cnoć najemna Otacza nas banda, 
Choć nas potok stalowy zalewa, 

Nie zaduši Sowietów Ententa! 
Lewa! 

Lewal 

Lewal 


Zali wzrok-orfi zgaśnie? 
Czyż ulegniemy w walce!? 
Ciaśniej 
Ściśnijcie Światu na, gardle 
Proletaryatu palce, 
Naprzód piers Bodaj nagą. 
Niech flaga na niebo pawiewa! 
Kto tam znów rusza prawa? 
Lewa! p 
Lewa! 
Lewa! 2 
4 s 2 
)dpowiedź Antoniego Słonimskiego opiewa: 

KONTRMARSZ 
Hej ty z wystającemi skyły, 
Z ospowatą gębą. 
Gdzie idziesz? 
Zagradzam drogę! 
Straąciłeś tempo, 
Zmień nogę. 
Kto wciąż na lewo skręca, 
Kręci Się w kółko. 
Gdzie wiedziesz, 1ycerzu gorący 
Krasnoarmiejców pułki? 
Choćbyś najbardziej miarowo 
Noga wybijał takt, 

wiata nie podbijesz, 

Świat mie jest piłką footballow _. 
sa się podbija głowę! głową! głową 
a ». 


TÌ, bestyo naga! 

Zegnij kolana 

Widzisz, jak z wiatru tchem 
1gra angielska flaga? 

Nie sięgniesz jej, nie chwycis. 
Wysoko nade mną rozwiana 
Chorągiaw z brytyjskim lwem: 
I am British! 

Przez morze zła 

Na ląd, który widać zdaleka, 


"ca gub. Samarskiej aresztowano 


Jack Londom 

Lotne przerzuca pontony: 
„Prawo białego człowieka”! 
Nie wytrzymasz. spojrzenia, 
Gdy Kipling krzyknie: Stój! 
Za mną jest całe plemię, 
Goethe jest mój! e 


Jak pies urwany z powrozu, 
Swobodą zachłyśnięty, 
'Wywalasz ozór. 

Za mało jest ryczeć z talentem: 
Trzeba mieć rozum. 

Spiżowy posąg wolności 
Mądrymi się kuje młotami: 

Nie wyrzeźbi oblicza ludzkości dynamit. 
Dorwałeś się większej płacy, 
Dźwignąłeś się ciężko. mozolnie. 
A czy wiesz? 

Są tacy, 

Co byli zawsze wolni! 


Moja armia nie idzie na prawo, 
Ani nie idzie na lewo, 

Ale; jak dym i lawa, 

Tryska do nieha. 

My jesteśmy złączeni 

Nie cesarską purpurą. 

Nie sowieckim sztandarem, 

Ale chłodnym bezmiarem 
Przestrzeni. 

Górą! Górą! Górą! 


Okulbaczyć rumaki stalowe, 

Na siodła, skoczymy w lotl 

W tył zwrot! - 

Gotowe? Gotowe, 

W pochód! Ty przodem pójdziesz, Sławo! 
Lewą, czy prawą. wszystko jedno któną. 
Górą! Górą! Górą! 


PRZEGLĄD LITERACKI 


„Ori tot”, Wyszedł świeżo z pod prasy dru: 
karskiej zeszyt styczniowy rocznika trzeciego 
„Orłego lotu“, miesięcznika krajoznawczego, or: 
ganu kół krajoznawczych młodzieży Pol. Tow. 
Krajoznawczego. Z urozmaiconej treści tego nume: 
ru zasługują na szrzególniejszą wzmiankę arty: 
kuły: dra R. Dobrowolskiego „Na progu nowego 
życia”, Jana Gadomskiego „Z przestworzów wszech: 
świata”, Al. Janowskiego początek „Gawęd krajo: 
znawczych”, wiersz Orkana „Podhale“ % wiele in- 
rych, opatrzonych wcale udałymi i czysto wyko: 
nanymi ilustracyami. Na interesujące to wyda: 
unictwo, wypełniające dotkliwą lukę w naszem 
tak ubogiem dziś” niestety, peryodycznem czaso: 
piśmiennictwie krajoznawczem, zwracamy uwagę 
czytelników, a zwłaszcza członków organizacyj 
młodzieży robotniczej. Przedpłata roczna wynosi 
500 mk. pojedynczy numer 60 mk., dla kół mło: 
dzieży Pol. Tow. Kraj. 45 mk. Adres Redakcyt 
„Orłego lotu“: Kraków, ml, Grodzka 64, II p. æ 

Wydawnictwa „Orlego lotu“, nakładem tego mie: 
sięcznika ukazały się ostatnio 2 broszury: „O Ja: 
worzynę spiską' i dr St. Niemcówny: „Metodyka 
pracy w kołach krajoznawczych młodzieży*. Cena 
obu tych publikacyj po 50 mk. 

Rocznik astronomiczny na r. 1922 do użytku 
astronomów, geodetów i miłośników astronomii, 
wyjdzie wkrótce nakładem  Obserwatoryum krak 
kowskiego. Zamówienia ra to wydawnictwo przyja 
muje Zarząd Obserwatoryun w Krakowie (uł. 
Kopernika). 


ROZMAITOŚCI 


Straszna klęska głodowa w Rosyi 


R GŁODU LUDZIE STAJĄ SIĘ HYENAMI I OD. 
KOPUJĄ TRUPY NA CMENTARZACH 


Bolszewicka agencya prasowa „Rosta“ pod data 
t6 stycznia podaje następujące budzące grozę 
izxzegóły z okolic głodowych w Rosyi. 

„Zjadanie irupów stało się zjawiskiem maso 
wem. W rejonie Pugaczewskim we wsi Kamion: 
dwie kobiety, 
<ióre jadły trupy dziesięce, Pozatem zwabiły one 
do swojej chaty dwie stare kobiety i zabuły je. 
We wsi Bolszaja Guszyca dziesięć rodzin sprowa: 
dziie trupy z cmentarza, gotowało je i jadło, — 
We wsi Sławinką chłopka dała do jedzenia troj: 
gu swym dzieciom ciało zmariej trzynastoletniej 
żórki".., 

Inna depesza tejże „Rosty“ brzmi: „Ludność 
republiki baszkirskiej już latem i jesienia żywi» 
ła się trawa i jagodami czeremchy. Gdy spadły 


pierwsze Śniegi, zaczęto używać jako strawy gli: 
nę i mielone kości; zaczęto jeść następnie koty, 
psy, szczury. Teraz zbierają zgłodniah nawóz kofńz 


ski, pieką go i połykają z wilezym apetytem. 
Zdarza się, że głoddujący spożywają i mięso tras 
pie"... 


Drugie przedstawienie! 


Staraniem krakowskiej Komisyi Oświatowej 
PPS zostanie — wobec nadzwyczajnego powe- 
dzenia pierwszego przedstawienia „Szopki“ — 
powtórzona w niedzielę 29 stycznia w sali Związ- 
ku Stow, rob. (ul. Dunajewskiego 5, II p.) 


SZOPKA, KRAKOWSKA 


w aktualnej przeróbce, przeplecioną Ssatyną, us 
rozmaicona śpiewami i tańcami, odegrana przez 
zespół podgórskiej Sceny Robotniczej. 

Przedstawienie poprzedzi odczyt o teatrze lu= 
dowym. 

Początek punktualnie o godzinie 5 popołudniu. 
Bilety wcześniej do nabycia w Czytelni Robo- 
tniczej (ul. Dunajewskiego 5, II, p.) oraz przed 
przedstawieniem przy wejściu na salę. 


REPERTUAR 


Tentr im. Jul. Słowackiego 
Niedzieła: Popołudniu „Betleem* — wieczorem 
„Horsztyński', i 
Poniedziałek „Horsztyński*, 
Wtorek „Horsztyński'*, 
Środa: „KHorsztyński”, 
Teatr „Bagatela“ 
Poniedziałek: „Ulubieniec kobiet“. 
Miejski teatr; opera i operetka 
Niedziela po południu i wieczór: „Kakaowy stry- 
jaszek“. 
Poniedziałek: „Carmen“, 
Operetka w Nowościach 
Niedziela: Popołudniu „Księżniczka foxtrottą* > 
wieczorem: „Księżniczką fuxtrctta*, 
Poniedziałek: „Krowoderskie zuchy“, 
Wykłady Związku literatów w Domu artystów 
(plac św. Ducha) . 
Początek o godz. 8 wieczór. P*"dh 
Niedziela: dr Adolf Klęsk: „O. małżeństwie". 
Czwartek: prof. dr Józef Flach: „Listy miłosne 
w różnych wiekach", 
Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
odczyty publiczne ilustrowane obrazami świetlnee 
mi zapomocą epidiask« pu: i 
Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstę» 30 mk. 
Poniedziałek, 30 bm.: Przecław Smolik: Druk i 
książka. (Szkic historyczny), 

Zjednoczenie QgólnozZawodowe Inteligencyi 
Pracującej (Dunajewskiego 5, II. p.) 
Początek o godz, 7 wieczór, 

Wtorek, dnia 31 stycznia: Walne zgromadzenie 

członków. 
Kabaret w „Odrodzeniu” (ul, Słąwkowska 30) 
Zupełnie nowy program. Występ pierwszorzą= 
dnych sił kabaretowych. Początek o godzinie 
11 i pół wieczór. - 


NADESŁANE 


Już wyszła legenda dramatyczna 


„DYBBUKS 


AN-SKIEGO 


w jedynie autoryzowanym przekładzie polskim J. Jog- 

lona i J. Rottarsmanna z komentarzem J. Joelona. 

Zarazem zastrzegło kuratoryum spuścizny An skiego 

prawo wyłącznego wystawienia tego przekładu na 
wszystkich scenach polskich, 

Przekład jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 


— 
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Rebieć i chicepców 
de reznmeszenią „Naprzodu, 
za Stala peńsyą 
poszukuje zaraz Acdministeacya „tbsprzeduć 
Dunajewskiego 5. 


POTPPTTTETYPOTTTYTY 


8 f „NAPRZOD* 


Mimo, ża wskutek wojny towa-| 90 wagonów 
ry znacznie podrożały firma 


IGNACY CY PRES demonia maszyn kasz, 


| a pierwszej jakości w stanie 
| Kraków, Szewska 13/14 zupełnie czystym i wolnym 


gy sprzedaje towary od rdzy) z powodu odbudo- 
4 po nadzwyczajni: Wy kopalni tzakupna maszyn 
gm. mizkieh cenach.— nowoczesnych sprzeda zaraz 
ŚM Zegarek Mk 4000, Dyrekcya kopalni „Kiatylda* pod 
fast na kamienie Mk|shrzanowam. Żelazo można 


ec, 5 
PRE — 
IDE Gus 
IEEE | 0 ~ 
T RS RG NZ QKOPOWAIS Ut, 10% 4500, z port. cyfer oglądać na miejscu. Zgłosze- 
a= A A Mk 560% uia do dyrekcyi «Kopalni. 69 
Stalo damski T 
M 8000. Budzik Mk 3000. Har Skradzione dokumenta 
monie Mk 6506, 10000, 1500u wojskowe na nazwisko Woj- 
Dyamenty Mk 2500. Maszynku|ciech Góral, Łapczyca, poczta 
* do włosów Mk 2500, 3000. — Bochnia unieważnia się. 107 
Brzytwy Mk 800, 1000, 1200 s 
| Wysyłka za zaliczką pocztową! Stolarskich uczniów 
Gennik ilustrowany za przy- ktyk EET 
słaniam 30 Mk przekazem. |” PSIYSĄ na mieszwanie 
> 5 przyjmie Fabryka, Kraków, 
Kupuje srebro i złoto.|Kopernika 6. 46 


7777 OGŁOSZENIE. 


Zdolni kowale umiejący pracować pod młotami 


tel. 11-35 
Egsystuje ed roku 1875 Egzystuje od roku 1875 


POLECA SWOJE WYROBY 


o 60% 


MYDŁO do prania ze znaną marką 4 EWOLWER“ 
PROSZEK i „MYDŁOIR* do prania ze znaną marką „REWOLWER“ 
SWiECE w nailepszym gatunku. 
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Instytucye oraz firmy, które są w posiadaniu H | 
© 

| a 

Q Ka 8 M © 

6-cio osobowe, 14/30 HP. z samozapa- 

a 

a 

| 


zło 


parowymi, tylko samotni, będą przyjęci przez 
Fabryką wagonów L. Zieleniewski, T. A. w Sanoku. 
Zułoszenia i warunki pisemnie. 93 
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Iarmolady do krajania 2 fabie 


na cukrze pierwszej jakości w skrzynkach 
25 tylko hurtownie dostarcza 8002 


Polskie Towarz. Handlowe S. A. 
Oddział spożywczy, Kraków, Sławkowska 1. 


kalendarzy biurkowych wydanych nakładem 
biura reklamy „PRASA', zechcą łaskawie 
odesłać podkładki dębowe, celem nałożenia 
łem i światłem Boscha, najnowszy typ 
karoseryi, koła drutowe -—- doskonale 
utrzymany, przystępnie do sprzedania. 


owego Kalendarum par. 1977. 


Wymiana bloczków bezpłatnie, w biurze 
Kraków, Karmelicka 16, 26 
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przy ul. Karmelickiej L. 16, Tel. 20-86, 27 
S 
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na podstawie uchwał Walnego Zgrómadzenia i Rady Nad- 
zorczej z dnia 17-go marca. 1921 r. zatwierdzonych postano- 
wieniem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 
4 listopada 1921 Sp. o. 1860, spr. 628, przystępują do 


nodnryśczenia kapitału zanładowego Spółki 


z Mp. 35,000.000, na Mp. 75,000.000 


drogę nowej drugiej emisyi 80.000 sztuk akcyj wartości nominalnej 
po Mp. 506 każda, a gdy większość ukcyj zosłała już przez 
założycieli objętą, przeto celem pokrycia reszty rozpisują 


SUBSKRYPCVĘ 


na następujących warunkach: 
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| "POWSZECHNY i 
i BANK KREDYTOWY 


| Zaproszenie do subskrypcyi. 


Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Powszechnego Banku 
8 Kredytowego S. A. we Lwowie uchwaliło dnia 17 sierpnia 1921 
podwyższenie kapitału akcyjnego na ź 
Mp. 100,000.000— 
która to uchwała zatwierdzona została postanowieniem Mini- 
zd Skarbu oraz Przemysłu i Handlu z dnia 15 września 
r. 
Na tej podstawie przystępuje obecnie Powszechny Bank 
Kredytowy do podwyższenia kapitału akcyjnego na razie na 
3 Mp. 70,000.000-— 
przez wydanie 350,000 sztuk nowych akcyi IV. emisyi po Mp. 
a 


IFES. 
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140— ım, wart. 
Gdy objęcie większości akcyi zostało już zapewnione, 
przeto nu pozostałą ilość rozpisuje się niniejszem 


1. Pierwszeństwo poboru akcyj M. emisyi przysługuje dotychczasowym 
akcyonaryuszom w stosunku jednej akeyi l. emisyi na każde dwie akcye 
f. emisyi pod warunkiem, że to prawo poboru wykonane będzie najpóźniej 
do dnia 15 marca 1922. 

2. Akcye nierozebrane z prawa poboru przydzielone będą subskry- 
bentom według uznania Rady Nadzorczej Spółki w jak najkrótszym czasie 
po zamknięciu subskrypcyi. 

3. Kurs emisyjny akcyj Il. emisyi wynosi dia dotychczasowych akcyo= 
naryuszy na podstawie prawa poboru Mp. 650, zaś poza prawem poboru po 
Mp. 1.000 za sztukę. 

4. Cena kupna ma być złożona przy zgłoszeniu w całości gotówką 
wraz z 5% odsetkami'vod tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1932 po 
dzień wpłaty z doliczeniem nadto na koszta kontekcyi po Mp. 40 od każdej 
sztuki, wreszcie z doliczeniem podatku giełdowego. 

5. Akcye Il. emisyi będą zrownane z akcyami I. emisyi pod względem 
udziału w zyskach i praw przysługujących akcyonaryuszom. 

6. Przy zgłoszeniu prawa poboru należy przediożyć oryginalne akcye 
I. emisyi bez arkuszy kuponowych, celem zaznaczenia na nich prawa po- 
boru. Oryginalne akcye I. emisyi nie podjęte dotąd przez subskrybentów 
mogą być odebrane w instytucyach, w których subskrybenci uznani są za 
te akcye. 

7. Na wypadek nieprzydziełenia akcyj poza prawem poboru zwróconą 
zostanie wpłacona kwota wraz z 4% odsetkami od dnia złożenia,po dzień 
zawiadomienia o nieprzydzielenin akcyj. 106 


subskrypcyę 


na następujących warunkach: 


~ 
w Bu 

1. Dotychezasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo poboru no- 
wych akeyi w stosunku 7 sztuk akeyi nowej emisyi na 6 sztuk akcyi I., IL. 

i ill. emisyi. 

2. Akcyonaryusze, chcący wykonać powyższe prawo poboru, winni 
w terminie do dnia 20 iutego 1922 włącznie przedłożyć w jednem z niżej 
podanych miejsc subskrypcyjnych oryginalne akcye I. i II. emisyi bez arku- 
szy kuponowych, celem zaznaczenia na nich wykonania prawa poboru, po- 
siadacze zaś akcyi IM. emisyj, dotąd niewydrukowanej, winni prawo poboru 
wykonać równieź w jednem z poniżej wymienionych 'miejsc subskrypcyj- 
nych za pośrednictwem instytucyi, w której za akcye te są uznani, |. 

8. Kurs emisyjny nowych akeyi przeznaczonych do rozdziaiu dla do- 
tychczasowych akcyonaryuszy na zasadzie prawa poboru wynosi Mp. 200— 
za sztukę. 

4. Cena kupna złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w gotówce 
wraz z 70/0 oosetkami od 1 stycznia 1922 do dnia wpłaty przy doliczeniu 
kosztów kontekcyi po Mp. 30— od każdej akcyi im. wart. Mp. 140— oraz 
podatku giełdowego. s 

5. Po upływie terminu subskrypcyi Dyrekcya dokona w najkrótszym 
czasie przydziału nowych akcyi, które wydane zostaną bezzwłocznie po 8po- 
rządzeniu sztuk. 

6. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1 stycznia 1922 M 
i od tego dnia zrównane będą z akcyami poprzednich emisyi. 


Zgłoszenia i wpłaty przyjmują: 


Akcyjny Bank Hipoteczny wa Lwowie i jego Oddziały, 

Powszechny Bank Kredytowy S. A. wa Lwowie i jego Oddziały, 

Akcyjny Bank Związkowy dla Stowarz. zarob. i gosp. ws Lwowie 
i jego Oddziały, à 

Zakłady Przędzalnicza-Tkackie w Krośnie S, A. w biurach swych 
w Krakowie i w Krośnie, j 

„Len“, Słow. zarejestr. z ogr. poręką w Krakowie. 8126 


Redaktor naczelny: Em) Haecser, 
Nakładem Ludowej Spółką Wydawniezej „Maprtód” w Krakowie, Czcionkami Drukarni Lodowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel, 1310), 


Zgłoszenia przyjmują: 
Powszechny Bank Kredysowy S. A. we Lwowie i jego 
Udziały w Krakowie i Drohobyczu, tudzież Austryacki 
Ldnderbank we Wiedniu. 105 


